NOwy 


BERLIN, 25.8, Rozpętana 
przez hitlerowców agitacja w spra- 
wie wyroku bytomskiego, skazują- 
cego morderców Piecucha na 
śmierć. przybrała niesłychane fòr- 
my. Cała agiłacja hitle- 
rowska zwróciła się prze- 
ciwko Polakom i Zydom. 
Hitlerowska „Hamburger ` Naot- 
richten”, pisząc o zamordówaniu 
Piecucha, twierdzi, że w Rytomiu 
nie był: gwałt wobec niemieckiego 
współobywaiela, ale „usunięcie 
polskiego łajdaka, który przytem 
był jeszcze komunistą, a więc czło- 
wiekiem podwójnie mniej warto- 
ściowym, który dawno stracił pra* 
wo życia na niemieckiej ziemi”. 
Dalej pismo to stawia pytanie sę- 
dziom niemieckim, kiedy wreszcie 
pojmą, że w granicznej walee 
„między germańskimi ludźmi szla- 
chetnymi i polskimi podludźmi 
chodzi o byt nieinieckiego naro- 
du". 


BYTOM, 25.8. — Przez całe 
przedpołudnie dzisiejsze trwały w 
Bytomiu grożne zamieszki. 
Przed. gmachem sądu ciągle zbie- 
rały się tłumy manifesiujących, z 
trudem rozpędzane przez 

olicję. 
Wszystkie sklepy od rana są 
zamknięte. Hitlerowcy zdemo»= 
lowali żydowski skład ma- 
nufaktury Weinsteina, oraz mie- 
szkania dwu lekarzy Żydów: Ros: 
manna i Gelbleitera. 

O godz. 10 przed południem 


Dziennik Lódzki 


Piątek, dn. 26 sierpnia 1932 r. 
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może być 
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CH Ii TYS. SZTURMOWCÓW 


wykonany wyrok na mordercach Piecucha 


GROZBY HITLEROWCÓW POD ADRESEM POLSKI i ŻYDOW 


kilkutysięczny tłum zebrał sle 
przed gmaehem dyrekcji policji. 
Gdy policjanci z bronią w ręku 
przystąpili do 
obrzucono okna dyrekcji 
kamieniami. 
Również kamieniami 


BERLIN, 26.8 (PAT.) Dzisiaj 
pojawiły się pogłoski o zamiarze 
Hitlera ustąpienia z politycznego 
kierownictwa narodowymi - socjali- 
stami. 


Kierownictwo to objąć ma 
przedstawiciel kierunku. socjalne- 
go, Strasser. 


Pogłoski te potwierdzają się w dú- 
żej mierze m, in, i przez tg, żew 


BANDA 


dowano szeregi policjantów, Kilku 
z nich odniosło rany. 
BERLIN, 25.8, (PAT) W By- 


rozpędzania tłum, |tomin dzień wczorajszy miał prze- 


bieg bardzo niespokojny i kr» >wy. 
Przybycie szefa sztabu sztnr- 


zbombar-mówe k hitlerowskich kpt Roenns sił przemówienie, w obscności po- 


POGŁOSKI O USTĄPIENIU HITLERA 


z politycznego kierownictwa narod. socjalistów 
W Berlinie spodziewają się rozwiązania Reichstagu 


ostatnich konferencjach z centrow 
cami nie bierze udziału Hiller, 
lecz Strasser, 


Krążą pogłoski, że Hitler, pod 
wpływem ostatnich niepowodzeń, 
rozchorował się i zamierza odbyć 
dłuższą kurację w sanatorjum. 


Jednocześnie z omawianemi po- momencie, 
głoskami pojawiły się doniesienia, |meutarna zażąda. uchyledia. ostat- 


iż podejmowane są znowu próby 


było sygusłem do urządzenia burz- 
Jiwej manifestacji narodowych so- 
ojalistów na rzecz skazanych na 
śmierć towarzyszy. Wielotrsięczne 
tłany zalesły ping przed sądem i 
ulice miasta. Kpt. Roshm wygło- 


licji, w którem oświadczył, że wy. 
rok nie będzie wykonany. 


Komendant szturmówek 
śląskich Heines wołał, iż 
egzekucja będzie mogła 
nastąpić tylko po trupach 
11000 szturmowców ślą» 


skich. 
Pod wieczór wydali narodowi 
socjaliści podjndzającą ulotka, w 


której utrzymują, że skazani hitlee 
rowcy mają być wywiezieni z Bye 
tomia. Mimo urzędowego zaprzee 
czenia dęrekcji policji, rozgorąa« 
ozkowane tłumy obległy 
znów gmach sądu. Policja 
z bronią w ręku przystąpić musia- 
ła do rozpraszania tlamu. Podczas 
tego starcia 20 osób odniosło 
rany. Podczas demonstracji wye 
bito szyby w domu robotniczym. — 
Wszystkie sklepy były przez cały 
dzień zamkniąte, dopiero po pół- 
nocy udało sią policji opanować 
sytuację: 


wciągnięcia hitlerowców do gabi- 
netu prezydjalnego. 

Twierdzi się, iż jest najzupeł- 
niej pewnem rozwiązanie „Reichs- 
tagu” przez rząd jeszcze przed 
wysunięciem punktu głosowania 
nad votum zaufania dla rządu. 
„Reichstag* zostanie rozwiązany w 
gdy większość parla- 


nich dekretów. 


TERORYSTÓW w ŁODZI 


przez szereg lat pobierała haracz od Żydów 


Katastrofa włoskiego | W ystępną szajkę aresztowano i osadzono 


samolotu, 


l 
W pobliżu Albenga (we Włoszech) a ferowali wyroki m 
tego, kto im lepiej A atr 


wydarzyła sią katastrofa z samolo- 
tem uczestnika raida dokola Europy, 
Włocha Suster'a którego widzimy 
na powyższem zdjąciu, Z powodu 
złamania sią skrzydła samotot runął 
na ziemię. Towarzyśz Suster'a po- 
niósł śmierć na miejscu, zuster zaś 
odniósł ciążkie obrnżeniu cielesne. 
Wskutek tego wypadku włoski mi- 
nister żeglugi powietrznej wydał 
włoskim uczestnikoma raidu polece- 
nie wycofania sią z zawodów. 


, dobroczynności Bratt 
¿Pomoc Azra Achim" z siedzibą 


Przed kilku laty zalegalizo* 
wane zostało przez łódzkie sta- 
rostwo grodzkie stowarzyszenie 
p. m ratnia 


p ul. Zawadzkiej 28. 
edług statutu złożonego do 
starostwa, egidą stowarzyszenia 


|miało być a E ant 
y 


materjalnej biednym om oraz 
udzielanie posagów niezamożnym 
dziewczętom w postaci kuj ienia 
im wyprawy ślubnej i mieszkania. 

spomniane wyżej stowarzy- 


"szenie otrzymało również zezwo- 
‘lenie starostwa na utworzenie 
|przy nim sądów rozjemczych. 


Stowarzyszenie „Bratnia Po- 
moc" miast przeprowadzać sądy 
rozjemcze i traktować spory po- 
lubownie, ferowało decyzje swe 
jak i wyróki „mocną ręką", zdo* 
Emilt sobie miano „Mocnych 
Braci”. 

„Mocni Bracia“ nie uznawali 
ubownego załatwienia me 


Stowarzyszenie zdobyło sobie 

ar oaei 
aniczny wsi 

poszkodowanych od salonie 


w więzieniu 


mę 800 i 500 złotych z wysta- 


wienia wice-prezesa stowarzy-! 


szenia „Bratnia Pomoc “Azra 
Achim" 43-letniego ChaimaWar- 
szawskiego, właściciela dwóch 
fabryk wody sodowej oraz domu, 
zamieszkałego przy ulicy Nowo- 
Aleksandryjskiej 10. 

Warszawski odmówił zapla- 
cenia Sztyckiemu wspomnianych 
weksli, wobec cześo ten zmu- 
szony był zwrócić się do sądu, 
celem uzyskania klauzul. 

W dniu wczorajszym Sztycke 


Strajk prac. miejskich w Warszawie 
ma się rozpocząć w dniu dzisiejszym 


Wszelkie pertraktacje między 
władzami miejskiemi a pracowniąa- 
mi, którzy od dwn miesięcy nie o- 
trzywują peneyj, nie doprowadziły 
do polubownego załatwienia. 


19 hitlerowców przed 


sadem doraźnym. 
OLEWIEC, 25 sierpnia. (PAT): 
W- Biskupcu (Prusy Wschodnie) 


w policji EE zeznań. rozpoczął się przed sądem doraź- 


Dopiero przed 
wystąpił” ptzeciwko 
Braciom” właściciel resta 


dniami |nym proces przęciwko 63 osobom 
„Mocnym |(w iem 19 hitlerowcom) oskarżo- 


nym o wzięcie udziału w bójkach, 


ulicy Zielonej 2 niejaki |jakie miały miejsce w Biskupcu, w 
Śztycke w którego posiadaniu |dniu wyborów do Reichstagu. 


się dwa waksle ra s" 


W chwili, gdy komornik wraz 
z Sztyckem weszli na posesję 


w towarzystwie komornika ej 
Warszawskiego, ten przy pomocy 


się do jednej z łabryk Warszaw- 
skiego, mieszczące) się przy zbie- 
gu ulic Zeromskiego i Zielonej, swej żony 42-letniej Estery oraz 
gdzie obłożył aresztem balony |25-letniego Chila  Rozensona 
do wody sodowej oraz maszyny. | (Aleksandryjska 13) i 30-letniego 

Następnie Sztycke wraz z ko- |Jakuba Margolesa (Kopernika 53) 
mornikiem, chcąc w zupełności |zamknęli za nimi bramę poczem 
zabezpieczyć sobie należną mu | uzbrojeni w kije i laski rzucili 
sumę, udali się do drugiej Gabry- się na Sztyckeśo wołając: „My 
ki Warszawskiego przy ul. Nowo- cię oduczymy egzekwować od 
Aleksandryjskiej 10, celem obło-|nas pieniądze przy pomocy ko» 


żenia aresztem wozów i koni|mornika”. 
Warszawskiego. Przerażony komornik wybiegi 
na ulicę ałarmując policję a na- 
padzie, poczem przy pomocy 
poyer funkcjonarjuszy po* 
icji, udało mu się uratować od 
śmierci Sztyckego, który został 
ciężko poraniony. 
Warszawskiego wraz z Żoną 
Sytuaćja dla pracowników miej-|oraz obydwuch „bojowców” ares 
skich stala się wręcz beznadziejna, |sztowano i osadzono w areszcie 
wobec czego uchwalono na dzień | do dyspozycji sędziego śledczego. 
jutrzejszy, t zu. piątek 26 b m. W godzinach południowych 
strajk demonstracyjny. z polecenia łódzkiego starosty 
W strajku tym weźmie udział | grodzkiego do lokalu stowarzy- 
około 7 tysięcy pracowników i ro-|szenia „Bratnia Pomoc” przybył 
botników wydziałów administracyj-|naczelnik wydziału śledczego 
nyjnych, Gdyby jutrzejszy strajk|nadkomisarz Weyer wraz z kie- 
nie został przychylnie załatwionY |rownikiem I brygady komisarzem 
dła pracowników midjskich, spodzie-| Sztabholcem oraz funkcjonarju= 
wane jest przystąpienie do solidar-|szami policji śledczej i mundu- 
nej akcji dalszych wyeziałów, a tak-|rowej, celem opieczętowania lo- 
że pracowników tramwajów | auto- |kału wyśtępnego stowatzyszenia, 
busów miejskich, do czasu powzięcia zas 
Dla spłacenia zaległych pensyj,] twierdzenia rozwiązania zbrodnie 
potrzebne są władsom miejskim |czego stowarzyszenia przez wła* 
4 miljony słotych władze, 


O 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — dn. 26 


OSTATNI ETAP RAIDU 


rozpocznie się dzisiaj rano 
Por. Żwirko ciągle na czele 


PARYŻ, 25. 8. Dzień dzisiejszy|5—6 punktów, a lepszy był od 
poświęcony jest na wypoczynek |niego w klasyfikacji technicznej 
międzynarodowego rajdu awjonetek, |o 11. 
przed trzecim etapem Paryż —Ber- Pogorszył natomiast znacznie 
lin. swe szanse na Il-gie miejsce Kar- 

W jednym z olbrzymich hanga- 
rów w Orly ustawione zostały rzę- 
dem wszystkie aparaty. Aparaty 
poddane zostały gruntownej re- 
wizji. 

Po południu przybył do portu 
fotniczego w Orly minister lotnic- 
twa, Painieve, z oficjalną wizytą. 
Po zwiedzeniu hangaru minister 
Painieve udał się do francuskiego 
aeroklubu, gdzie odbył się bankiet, 
wydany na cześć uczestników rajdu. 

Samoloty, które mają wystarto- 
wać jutro © godz. 6-ej rano, po-| PARYŻ, 25 sierpnia. — Rząd 
dzielone zostały na. trzy gruby.|francuski za przykładem rządu an- 
W pierwszej wyleci Żwirko, w dru- |gielskiego, przygotowuje się do 
giej — Karpiński i Gedgowd, w |konwersji wojennych pożyczek we 
trzeciej — Rajan. Kapitan Orliński |wnętrznych. Konwersja ta ma na 
leci poza konkursem. celu obniżenie procentów, 

Według informacyj pilotów i me- | które skarb płaci posiadaczom obli- 
chaników — maszyny polskie dzia- | gacy pożyczek peństwowych. 
łają bez zarzutu. Jak wiadomo, Anglicy, którzy 

Najcięższym dotychczas etapem | konwertowali dwa miljardy pożycz- 
fotu była trasa Lyon — St. Gallen, |ki wojennej, obniżyli procent z 5 
zwlaszcza pod względem psychicz-|na 3 i pół, na czem skarb angiel- 
nym, gdyż brak było odpowiednich | ski zarobił paręset miljonów. 
miejsc do ewentualnego lądowania, Wczoraj odbyła się konferencja 

Trasa biegła nad  ośnieżonemi 
szczytami gór. 

Polscy lotnicy wylądowali w Pa- 
ryżu w doskonałej formie, 


Szanse Polaków. 
Z dotychczasowych ułamkowych 
meldunków, nadchodzących z trasy, 


W dwu wielkich etapach stracił 
bowiem na korzyść Possa najwyżej 


MOSKWA, 25. 8. Akty czynne- 
go sabotażu Słoeoga., zdarzają 
114 się © częściej, Kradzież zboża 

100 tys. pątników na polach przybrała charaktec ma- 
sowego zjawiska, wobec którego 


w Częstochowie 
władze lokalnę częstokroć są bez- 


CZĘSTOCHOWA, 25, 8, (PAT) silne i okazują pobłażliwość, przy- 
Na przypadające w piątek uro- |puszczalnie w obawie przed zem- 
czystości przybyło do Często- 
chowy zgórą sto tysięcy pątni- 
ków, 50-ma dodatkowemi pocią- 
gami, z różnych miejscowości 
kraju. Bardzo licznie reprezen- 
towana jest ludność z powiatu 
łowickiego, skąd przybyły trzy 


Katastrofa samolotu 
policyjnego. 
WARSZAWA, 25.8. (PAT). W 


pociągi dodatkowe, ze Lwowa |qniu dzisiejszym starszy posterun- 
i Łodzi przybyły po dwa pociągi |kowy Policji Państwowej pilot 
wzywać, „Je west li Czesław Kwiatkowski, odbywający 

rzewidywany jest czny |jot treningowy na samolocie woj- |rowo- traktorowych, a niektóry 
` - , i c ch, rych 
ap rufa LEk T powoda defektu silnika |sowietów miejskich i rejonowych. 


kardynał Kakowski, biskupi Ful- 
ara i Okoniewski (Lublin i Pel- 
pun. = {cję benzynową, Kwiatkowskiego po 

Kardynał Kakowski zabawi | „dzielenia pierwszej pomocy w sta- 
w Częstochowie dwa dni. W pią- | nje niezłym odwieziono do szpitala. 
tek odprawi on nabożeństwo pon= , 
tyfikalne u ołtarza szczytowego. 


Komunistyczna kolonja nagusów 
zlikwidowana przez policję Ilwowską 


wylądował przymusowo na terenie |poparcie owo polega j- 
polskich zakładów Skody, w ozasie a mło ny slim 
lądowania samolot zawadził o sta- | kontyngentów. 


piński, tracąc wiele na 
dwu pierwszych 
Wiedeń 167 klm. na godz.; brak 
benzyny pod Paryżem i stąd duża 
strata czasu). 


między trancuskim ministrem skar- 
bu Bermain Martin i ministrem 
budżetu Palmade, w której ucze- 
stniczyłi wyżsi urzędnicy obu mi- 
nisterstw. Pisma donoszą, że przed- 
miotem konferencji był projekt 
skonwertowania francuskich poży- 
SĘ wojennych na wzór angiel- 
SKI. 

Dzisiejszy „Excelsior* pisze, że 
sukces angielski daje rękojmię po 
wodzenia podobnej operacji we 
Francji. 

„Temps*, roztrząsając szeroko 


BUNT CHŁOPÓW W SOWIETACH 


synja, + Zuiko tmyma se weż NpzacjwKO zarządzeniom władz bolszewickich 


Członkowie „kołchozów* kradną zboże na własne potrzeby 


stą. Zanotowano pozatem wypadki 
rozmyślnego psucia maszyn rolni- 
niczych. "Na Krymie. skazano za to 
jednego chłopa na -śmierć, w Szac- 
ku (Rosja Centralna) podpalono 4 
sterty, w rejonie winnickim wykry- 
to tajne gumna, gdzie chłopi młó- 
cili setki skradzionych snopów. W 
okolicach Samary (Wołga środko- 
wa) chłopi zabili stróża stodoły 
kolektyyu i zabrali 100 pudów 
ziarna. Prasa sowiecka domaga się 
surowych represyj, zarzucając Or- 
ganom rządowym  „pobłażliwość 
wobec wroga klasowego", ` 

Sabotaż dostaw, zbożowych znaj- 
duje częstokroć poparcie kierow- 
nictwa „kołchozów*, stacyj motą- 


szybkości w | ją, 


wyznaczonych 


1932 r. 


Drugie powstanie w 


ma wybuchnąć w 
Gen. San 


PARYŻ, 25. 8. Otrzymano tu 
wiadomość z Madrytu, że należy 


liczyć się z wybuchem nowego 


powstania monarchistycznego. Hisz- 
fiskie pisma socjalistyczne 


Monarchiści czekają tylko na po- 
wrót z zagranicy generała Marti- 
nez Anido, aby powstać do walki 


KRYZYS SIĘ KOŃCZY? 


Radosna zapowiedź z nad Sekwany 


Francja obniża procenty od pożyczek wojennych 


tę kwestję, stwierdza, że ciasnota 
na rynku kredytowym powoli mija. 
Fakt, że posiadacze obligacyj an- 
gielskich woleli posiadać papiery 
niżej oprocentowane aniżeli gotów- 
kę, jest najlepszym dowodem, że 
kryzys światowy ma się 


już ku końcowi. Rynek finan- |ce 


sowy jest bowiem najlepszym ba- 
rometrem sytuacji gospodarczej. 

Większość pism francuskich ro- 
kuje projektowi konwersji poży- 
czek jaknajlepsze widoki. 


Sowiety wiejskie na Ukrainie 

stoją pod zarzutem „ukrywania i 

dzania kułaków”, którzy zgo- 

nie z dotychczasową praktyką do- 

starczyć winni dowolnie wyznaczo- 
ne ilości zboża, 

W rejonie bobrowickim (Kijow- 
szezyzna) usunięto ze stanowiska 
prezesa rejonowego komitetu wy- 
konawczego za „stawianie oporu 
przeciwko dostawom i sztuczny do- 
bór materjałów mających wykazać 
nierealność planu". 

W rejonie połtawskim wydalo- 
no z partji dwuch wybitnych dzia- 
łaczy lokalnych za odmowę wyjaz- 
du na wieś. 

Niechęć chłopów tłumaczy się 
ponadto faktem zwlekania przez 
władze z zapłatą za dostarczone 


Jurjo s 


że na północy wszystko przy- 
etapach (Berlin —| gotowane jest do wojny domowej. 


215. 

Hiszpe nii 
najbliższych dniach 
any na Srnierc 


przeciwko rządowi, Pisnja zamie- 
szczają fotografję odezwy monar- 
chistycznej, kolportowanej wśród 
oficerów. Odezwa ta nawołuje ofi- 
cerów, aby byli gotowi do powsta- 


Dziś zebrała się rada ministów, 
aby obmyśleć środki, celem zdła- 
wienia powstania. 

PARYŻ, 25.8. Donoszą tu z Ma- 
drytu, Dziś w nocv, z polecenia 
gubernatora wojskowego Madrytu, 
aresztowano młodszego syna byłe 
go dyktatora Miguela Primo de RÌ- 


ę. 
PARYŻ, 25. 8. Sytuacja w Hisz- 
panji uległa w ciągu ostatnich 4 
godzin ponownemu zaostrzeniu 
Z wielu miast prowincjonalnych, 
a między innemi z Lacoruna i 
Walładolid nadchodzą alarmujące 
wieści o nowych wystąpieniach 
monarchistów przeciwko republice. 
W Madrycie rząd przedsięwziął 
nadzwyczajne środki bezpieczeń- 
stwa, gdyż liczą się z nowym wy- 
buchem powstania monarchistycz- 
nego w stolicy Hiszpanji. W Ma- 
drycie aresztowano pułkownika 
sztabu jeneralnego oraz kilku ofi- 


rów. 

MADRYT, 25. 8. Wczoraj w Sali 
pałacu sprawiedliwości odbyła się 
rozprawa przeciwko jen. San Jurio 
i trzem innym oskarżonym o udział 
w pra monarchistycznym. 

edług oficjalnych wiadomości, 
generał San Jurio został skazany 
na śmierć, generał Laherran na do- 
żywotne więzienie, pułkownik In- 
fante — na 12 lat więzienia. Kapi- 
tan San Jurjo został przez najwyż« 
szy trybunał uniewinniony. 

Na życzenie gabinetu — prezy: 
dent Zamora zamienił wyrok śmier- 
ci generałowi San Jurjo na doży- 
wotne więzienie. 

Gen. San Jurjo przyjął wiado- 
mość o wyroku z najzupełniejszym 
spokojem. 

W więzieniu odwiedziła gen. San 
Jurio jego małżonka z dwuletnim 
synkiem. 


n 


Drugi wyrok 
sądu wyjątkowego 
w Berlinie. 


BERLIN, 25. 8. Sąd wyjątkowy 
wydał wyrok uwalniający piekarza, 
Bolesława Pawlickiego, oskarżone- 
go o wybicie szyb w gmachu sta- 
nowiącym siedzibę hitlerowców 
Prokurator domagał się kary dwuch 
lat więzienia. Sąd uniewinnił oskar- 
żonego stwierdzając, iż tylka przy- 


zboże. Doniesienia tego rodzaju | padkowo zamieszał się on w tłum 


nadeszły z okręgu kazańskiego. 


który demonstrował przeciw hitle- 
rowcom. 


= adna ac mra rok 
Tramwajarze idą zwartą ławą 
ku lepszemu jutru 


Jednolita, organizacja — najlepszą ob 


W dniu wczorajszym w lokalu 
Związku Związków Zawodowych 
odbyło się organizacyjne zebranie 


LWOW, 25 sierpnia. — Policja | wszystkie dokumenty jakie potrze- | związku tramwajarzy. Zebranie za- 


polityczna zlikwidowała niesłychaną | bne były policji zostały zebrane, |gaił kol. 


Karol Algajer, poczem 


aferę o podłożu wybitnie komuni- | władze bezpieczeństwa wkroczyły | odbyły się narady organizacyjne, 


wiącym. na kolonię | po szczegółowych re- 


W kilku referatach, obrazują- 


przysiółku Rafajłowa koło|wizjach aresztowano 13 osób w|cych sytuację tramwajarzy w Ło- 


Nadwórnej, rozgościła się kolonja | tem 4 kobiety i odstawiona ich do |dzi, wypowiedziano zasadnicze my- 


akademicka złożona z około stu|więzienia w Stanisławowie. Między | ŝli, poruszające ogół 
osób obojga płci. Kolonja została innemi aresztowano Hersza Ajzen- tej gałęzi z Wsz 
przez akademicki |berga, inż. Juljana Krumbolza, Jó- |jątku mówcy podkreślali fatalną 


zorganizowana 
klub literacko-artystyczny w War- 
szawie. 

Ponieważ policja polityczna wie- 


zcfa Weinmana i Józefa Ochsa. 


pracowników 
yscy bez wy- 


sytuację, spowodowaną rozbiciem 


Dalsze dóchodzenia, które za- |frontu pracowniczego. Tramwajarze 
powiadają się wręcz sensacyjnie, |nie mogli dotąd zdobyć się m wy- 


działa, że członkowie klubu są no- | prowadzi wojewódzki urząd śledczy |tworzenie własnej myśli organiza- 


1owani w kartotekach jako komu- 
niści, r inwigilację. 

Już po kilku dniach obserwacji 
okazało się, że studenci i studentki 
panema na zza pry 
ormalną gminę nudystów. Uczest- | donosi ,, 
nicy i wczestniczki chodzili nago. | w Sop © yw 
eng a podobno nawet Wolna mi- | Strachwitz z Berlin. 


Obrażająca moralność publicz- 


w Stanisławowie. 


Hrabina złodziejem 


cyjnej i dlatego popadli wply- 
wy partyj politycznych. Przyczepie- 
ni do różnych partyjnych organi- 
zacyj stałi się ni em ich po- 


GDAŃSK, 25. 8, (PAT)— Jak |lityki, nie mającej częstokroć nic 
Volkstime” — | wspó 


lnego z zawodowermi intere- 


kombinacje sprzedawali snrawę spo- 
leczną, 


Doszło do tego, że tramwajarze 
stali się niezdolnymi do jakiejkol- 
wiek skcji — już nietylko w kie- 
runku poprawy warunków pracy — 
lecz nawet skcji obrony najżywot- 
niejszych interesów zawodowych. 

Nieudolność, nieróbstwo i zła 
wola tych kramikarskich „organi- 
zacyj* doprowadziły sprawy tram- 
wajarzy da kompletnego upadku. 
Dowodem tego jest obraz rozprzę- 
żenia, dezorjentacji i chaosu, jaki 
można było obserwować w czasie 
akcji strajkowej. Wzajemne zwal- 
czanie się, intrygi i, wreszcie žeru- 
jąca w zamieszaniu zbrodnicza ro- 
bota „sił obcych* — doprowadziły 
do klęski. 

Tramwajarze wypowiadają zde- 
cydowaną wolę oderwania się od 
partyj, wyzwolenia się z pod ich 
„opieki* i nawrotu do własnej or- 
ganizacji, gdzie tylko interesy za- 
wodowe uczciwie i rzeczowo będą 
traktowane. Chodzi o czystą ro- 
botę związkową, prowadzoną w 
imię interesów zawodowych, a nie 
pod kątem programów politycz- 
nych, Organizatorzyfwzywają zebra- 
mych do podięcia 


energicznej w- będz 


roną pracownika 
oną p ód kole 


świadamiającej pracy pośr 
gów, że tylko własna ich organi- 
zacja może im zapewnić należytą 
obronę. Akcja uświadamiająca 
werbipkowa może dać doskonałe 
rezultaty, gdyż liczne szeregi tram- 
wajarzy powinny dojść do uświa- 
domienia sobie swej siły. Siła ta 
wystąpić może tylko w jednolitej, 
zwartej organizacji. 

Wkońcu zebrani z z. 

eli komunikat o zatorów, 
Re Nowy Dziennik Łódzki* jest 
organem Z. Z. Z. poświęconym 
sprawom robotgiczym i pracowni- 
czym. Stronicę dziennika stoją 0- 
tworem. dla wszystkich związków. 
wchodzących w skład Z. Z. Z. Ze 
brani skwapliwie obiecali skorzy- 
stać z tej gotowości dla akcji wer- 
bunkowej i uświadamiającej i 7a- 
poznać szeroki ogół czytelników 
ze stosunkami panującymi w Sze- 
regach tramwajarzy Oraz w „Orga- 
nizacjach*, do których wielu z nich 
dotychczas należało. 

Z całego serca życzymy ZWIĄ”: 
kowi powodzenia w jego uczciwe! 
pracy. Sprawom ievo zawsze. służył 
jemy. 


z Nie tedy droga! ZY Skutki ç i 
Kryzys a ubezpieczenia socjalne seit. 


Cyfry, które demaskują perfidję przemysłowców 


Kwestja ubezpieczeń socjalnych 
fest jednem z zagadnień, często 
obecnie poruszanych. 

Tak zwane „sfery gospodarcze” 
zdają sobie sprawę, że w tworzą- 
cym się w dobie obecnej nowym 
porządku rzeczy, ubezpieczenia 
społeczne są jednym z bardzo wa- 
żnych, czołowych szańców świata 
pracowniczego i czynią wszystko, 
by szańce te osłabić, albo go tak 
podminować, bv po kilku latach 
przestał on istnieć. 

Nie szczędzi się niczego i atak 
prowadzi się na kilku terenach 
jednocześnie. 

Z jednej strony, prawdopodob- 
nie „z przekonania*, kryjąc słę 
wstydliwie za wytarty parawan 
ciężkich warunków gospodarczych 
względnie występująe rzekomo 
„w dobrze zrozumianym interesie 
rzesz pracowniczych“, część prasy 
wytrwale napada bądź to na orga» 
nizacje, bądź też na samo ustawo- 
dawstwo ubezpieczeń socjalnych, 
z drugiej zaś strony stęgy gospo- 
darcze ciągle doszukują się wszel- 
kich dróg prawnych, by instytucje 
ubezpieczeń osłabić materialnie. 

Związki przemysłowców oraz 
stojąca na ich usługach prasa w 
zgodnym ordynku wspierając się 
nawzajem, wyzyskują każde, choć- 
by najdrobniejsze niedomagania w 
tych instytucjach, skwapliwie je 
publikują i niezmordowanie doma- 
gają się reform, które prędzej lub 
później unicestwiłyby ubezpiecze- 


nia socjalne, albo też wyzyskując 


luki i usterki w naszem ustawo- 
dawstwie, starają się zmusić insty- 


lucje do rezygnacji z pewnej czę- 


ści świadczeń pracodawców i to w 
lakiej wysokości, że mogłoby to 
zachwiać egzystencje nawet wiel- 
tich jednostek finansowych. 


że Kasy Chorych muszą zwrócić 
pracodawcom z tego tytułu zł. 
16.000 000. 

Sprawa była dość prosta, gdy- 
by nie pewne „ale*'. Mianowicie, 
że w tej samej kwestji, sąd naj- 
wyższy wydsł wyrok, w którym 
Kasie Chorych prawo do pobiera- 
nia 2 proc. miesięcznie tylułem 
odsetek za zwłokę przyznaje. 

Stoimy więc wobec faktu, że 
dwie instytucje. jedna w zakresie 
prawa administracyjnego, druga w 
zakresie pozostałych dziedzin pra- 
wnych, w identycznejkwestji pra. 
wnej wydają dwie krańcowe z s0- 
bą sprzeczne decyzje. Którą z tych 
decyzii należy uznać za właściwą 
— oto pytanie, na które trzeba 
znależć odpowiedź. 

My w tej kwestii rozstrzygać 
ni> będziemy. Ograniczamy się 
tylko do stwierdzenia faktu, że ta 
ki stan rzeczy absolutnie nie mo- 
że być tolerowany, szczególniej, 
„jeśli się weźmie pod uwagę. że 
motywy obydwu wyroków oparte 
są na jednych i tych samych prze- 
pisach prawnych 

W ioteresie społeczeństwa, w 
interesie całego ustroju saństwo 
wego leży, by tego rodzaju sprze- 
| czności zosłały usunięte i ani na 
chwilę nie wątpimy, że powołane 
czynniki zajmą się tą sprawą. 

Opisany fakt dość jaskrawo o- 
świetla warunki, w jakich świat 
pracy musi dbać o zachowanie 
swych zdobyczy. 

Lecz na tem nie koniec. Do- 
dać tu należy jeszcze, mówiąc 
bardzo oględnie „niewłaściwe” o- 
świetlanie niektórych zjawisk eko- 
nomicznych, mających związek 
z działalnością ubezpieczeń spo- 
łecznych. 


Sfery przemysłowe i „uległa* 
im prasa dowodzą np, że owe 
16 milionów, które Kasy Chorych 
jobecnie będą jakoby zmuszone 
zwrócić przemysłowi, zostały wy- 
|= m z organizmu przemysłowego, 
że fakt ten pogłębił znacznie (je- 
šli wogóle nje spowodował) obec- 
ny kryzys į t, p- 

Zupełnem milczeniem jednak 
pomija Sie takie fakty, że instytu- 
cie ubezpieczeń społecznych ze- 
brane fundusze nie akumulują w 
jakichś  n'edostęnnvch satesach, 
nie lokują swoich kapitałów w za- 
granicznych bankach (jak to czy- 
nią przemysłowcy, oł tak.. na 
wszelki wypadek), a wręcz prze 
ciwnie osiągane sumy muszą lo- 
kować w bankach krajowych, czyli 
zwracać je do obiegu w życiu go- 
spodarczem, czynić inwestycje, 
a wiec wspierać przemysł, wypła- 
cać zasiłki chorym, bezrobotnym 
it. p. a zatem zwiększać kon- 
sumcję wśród najuboższych sier 
społeczeństwa, 

Nie od rzeczy będzie także 
poruszyć tu jeszcze jedną kwestję. 

Zaległe składki ubezpieczenio- 
we, należne od pracodawców tyl- 
ko Jedne] z większych Kas 
Chorych w Polsce, wynoszą po- 
nad i0 miljonów zlotych. Suma 
zaległości z tego tytułu we wszyst- 
kich Kasach Chorych wyniesie 
więc oczywiście znacznie więcej 
jak owe wyssane” I@miljonów, 
czyli już choćby wobec tego faktu 
argument pozbawienia przemysłu 
owej sumy staje się mocno na- 
ciągnięty. Dodajmy do tego teraz 
jeszcze następujące okoliczności: 
Pracodawca, kalkulując koszta pro- 
dukcji, uwzględnia w nich ko- 
szta robocizny, a więc I skład- 


kę na Kasę Chorych, czyli 
koszt ubezpieczenia musi po- 
nieść konsument, a nie pra- 
ctodawca. Dalej, zaległe składki 
w 2/5 stanowią kwoty, które pra- 
codawca potrącił pracownikom i 
Kasie Chorych nie wpłacił. Niech 
więc owe zaległości wyniosą tylko 
50 miljonów (a wynoszą znacznie 
więcej) to już przemysł ma w 
swem posiadaniu. 20 miljonów 
złotych ze żródła, z któreco dó- 
chodu absolutnie spodziewać | 
się nie może I nie ma prawa.| 

Przytoczone wywody ^ozwalają 
stwierdzić: 8 

Przemysł na Kasach Cho- 
rych nie tylko nie stracił, lecz 
z wyrażną krzywdą dla tych 
instytucyj, zyskał Jeżeli jed- 
nak je zwalcza, to aczkolwiek o- 
stania się bardzo nadwątlonemi 
argumentami wysokości kosztów í 
produkcji, czyni to nie dla tych 
powodów, które ujawnia, lecz dla- 
tego, że ostatnim wysiłkiem broni 
się przed nowym ustrojem soo- 
łecznym. w którym człowiek) 
pracy nie będzie narzędziem. 
wyzysku, a równym praco-i 
dawcy obywatelem. 

Chodzi o to, panowie przemy-l 
słowcy, że czas już zrozumieć| 
wielką w swej prostocie prawdę, | 
iż nie przez zwalczanie w: 
sposób podstępny zdobyczy | 
świata pracy, a przez dosto- 
sowanie się do warunków e-' 
gzystencji, jakie nam stworzy 
samo życie utrzymacie należne 
wam stanowisko. 

Ludzie pracy już zrozumieli 
jaka jest ich rola w społeczeństwie 
i wiedzą, jakiemi dysponują śtod- 
kami, by otrzymać to, co im się 
słusznie należy. W. Z-n. 


|swoim zawodzie, 


Czytelnik naszego. plsmu p. 
K R. zwrócił się do nas o radę 
w ciekawej i zarazem smutueł 
sprawie, która ze względn na 
swoje znaczenie zainteresnie szer 
szy ogół maazych czytelników, 
Liatedo też nie ogran'czamy da 
uozielenia odpowedzi p. K, R 
ale pokrótce scharskteryzujemy 
todo Sprewę 


ak wiadomo Dekret Prezy* 
denta R. o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych prze 
widuje dla osób, które przed 
osiąśnięciem 60 m-cy składko« 
wych (5 lat ubezpieczenia) utraca 
50 proc. zdolności do wykony* 
wania swego zawodu — jedno- 
razowej odprawy równającej się 
rocznemu zarobkowi obliczone- 
mu na podstawie średniej ze 
wszystkich m-cy ubezpieczenia, 

Dekret przewiduje także, iż 
roszczenia o jednorazową od- 
prawę należy zgłaszać nie póź: 
niej jak po upływie 18 m-cy od 

nia ustania ubezpieczenia t j. 
od dnia zaprzestania pracy w 
charakterze pracownika umysło+ 
wego, Pan K, R. poticwanstojąę: 
niej pracy zapadł na zdrowiu i 
stracił zdolność do pracy w 

Ale wskutek 
nieznajomości przepisów zanie- 
dbał zgłoszenie do Z > 
w . przepisanym czasie podania 
o jednorazową odprawę. Kiedy 
jednak uzyskał świadectwo les 
karskie i podanie zgłosił okazało 
się że sprawa uległa już prze« 
dawnieniu. 

Oczywiście Z.U,P,U, w myśl 
poezbów Dekretu odmówił kol. 

R, wypłaty odprawy. 

To opóźnienie w zgłoszeniu 
przez p. K. R. roszczenia o jes 
dnorazową odprawę nietylko 
zdecydowało o odmowie wypła- 
cenia odprawy ale spowodowała 
dalsze wyjątkowo krzywdzące 
p. K, R. skutki. 

W tym stanie rzeczy euvćby 
p. K, R. przy częściowej zdol- 


ności do pracy objął obecn% zas 
trudnie to nie będzie je'/lnak 
még by ubezpieczonem — w. 
Z. U. P, U. gdyż Zakład mając 
orzeczenie lekarskie o jego in- 
walidztwie zgłoszenia do ut zz: 
pieczenia nie przyjmie. 

Wskutek tego p. K, R. n'e 
będzie miał szans przebycia bra* 
kujących mu (do liczby 60) mi*- 
sięcy składkowych. ozatem 
K. R. jako trwale niezdolny do 
pracy nie będzie mógł także wy- 
korzystać zasiłków któreby w in- 
nych warunkach przysługiwały 


Obecnie toczy się akcja o zwrot 
łzekomo nieprawnie pobranych 
przez Kasy Chorych odsetek za 
zwłokę w opłacaniu składek. Akcja 
dotyczy następującej kwestji: Kasy 
Chorych, zgodnie z artykułem 10 
Ustawy z dnia 6 grudnia 1923 r. 
(Dz.U.R.P. Nr. 127 p.1144) za zwłokę 


Wyrównania sfosowane i proponowane 


Jeszcze o obniżce zarobków u Scheiblera 


. L4 
w diłeatic A EEPE TA Komu należałoby zredukować płace / 
1930 r. pobierały 2 procent mie- W siedzibie związków zawo- Już w r.ub, zarząd zakładów to jednak wyrównanie, albowiem 
sięcznie. Pracodawcy natomiast, | dowych „Praca” odbyło się oneg- |postanowił jakoby ograniczyć | nie: obniża się wszystkim kate- 
opierając się na art, 54 Ustawy z|dajszego wieczoru zebranie dele- | liczbę dyrektorów administracyj- | gorjom robotników płac w jed- 
dnia 19 maja 1920 r. (Dz. U. Nr.|gatów i poborców fabrycznych, | nych, celem przeprowadzenia | nakowej skali, redukując zarobki 
44/20,poz.272 twierdzą, że Kasy Cho-|z udziałem przedstawicieli ro-| oszczędności, , [jednych o 15, innych o, 20, in- 
akładów „K. Scheiblera' W związku z tem dyrekcja, |nych wreszcie — o 25 proc. 


r 


rych mają prawo do pobierania |botn. z z 


tylko 6 proc. rocznie, czyli półji L. Grohmana". 


proc. miesięcznie. 


związku z wydanym przez N.T.A. 


Jak wiadomo — ostatnio fir- niżyć, zaczęła stosować oszczę- niu”, wedłuć 


` i i i : - recji i Ina zniżka 
S t Ł śtnal ma ta tąpiła z obniżaniem dności w sposób prosty I do- recji, nastąpi ogó! 
„ap Ć mzb ag obec interwencji | wcipny, albowiem obniżano tka- zarobków o 5 


zarobków. 


„aby koszty administracyjne ob- 


wyrokiem, według którego Kasa| robotników — firma określiła tojczom płace pod pozorem zmiany 


Crorych miała prawo pobierać za 
zwłokę tylko 6 proc. rocznie, 
Traktując wyrok ten jako pre- 
<edens prawny, związki pracodaw- 
ców i posłuszna im prasa, nie O- 
mieszkały „urbi et orbi* ogłosić 


jako wyrównanie płac. 

Tymczasem, jak wynika ze 
sprawozdań delegatów i pobor- 
ców fabrycznych, sprawa przed- 
stawia się ' dokładnie w następu- 
jący sposób: 


Obrady przedstawicieli państw rolniczych 
w Warszawie, 


W gmachu Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych tro mą 
obrady Sialego Komitetu Studjów Fkonomicznych państw En- 
Ze strony Polski wzięli udział 


osnów. Np. powyrobieniu przez 
tkacza materjału, od którego — 
wedłuś taryfy — pobierał on 
stawkę wyższą, zakładano osno 
wę identyczną, określano towar 
inną nazwą i— obniżano stawkę, 

acząc, iż jest to inny towar, 
stawką danej wysokości nieob- 
IR obecnie, w związku z rzeko- 
mem wyrównaniem taryfy zarob- 
ków, obniża się robotnikom o- 
mawianych zakładów płace o 15 


lo 25 proc. 

Wobec protestów _ robotni- 
czych dyrekcja uważa, iż są one 
bezpodstawne. Zdaniem. robot- 
ników rzekome wyrównanie jest 
najwyraźniejszą obniżką, albo- 
wiem żadnemu z robotników, za- 
równo lepiej uposażonym, jak 
zarabiającym  najnędzniej, nie 
podwyźsza się stawek, a wszy- 
sikim wczambuł obniża się płace. 
W odpowiedzi na odnośne wy- 
stąpienia jeden z dyrektorów, 
p. Ekel, otrzymujący pensję 
w, wysokości ponad 17,000 zł. 
miesięcznie, oświadczył, iż jest 


Dopiero po tem „wyrówna- 
zapowiedzi dy- 


proc. 

Zgromadzeni stwierdzili ko- 
nieczność zwrócenia zarządowi 
„Zjednoczonych Zakładów Prze- 
mysłowych K. Scheiblera i L. 

hmana" uwagi, iż lepiej 
jest obniżyć pensje dyrek- 
torów, idące w kilkanaście 
czy kilkadziesiąt tysięcy 
złotych miesięcznie o kil- 
ka tysięcy złotych, niż 
każdemu z tysięcy robot- 
ników obniżać ic 


tych.Dla przedsiębiorstwa 
efekt jest zu ie ten sam 
niezwykle hojnie uposa- 
żeni dyrektorowie nie od- 
czują zbytnio obniżenia 
ich pensyj, a dla robotni- 
ków kwestja kilku złotych 
tygodniowo mniej lub wig- 
cej, zwłaszcza gdy chodzi 
o zmowa większą 
rodziną, j kwestją ży» 
cia i śmiercii. 

W sprawie omawianej ay 


ić mają do zarządu „Z. Z. 
beiblera i Grohmana” przed- 
stawiciele związków „Praca”, 


Zgierz nadal strajkuje 
Odroczenie rokowań do soboty 


ła się w 


jdajszego dnia odby- | mimó swej rzekomej dobrej woli 1|na przeciąg 
Ner rare b ca r kon- | dążenia do rychłej likwidacji zatar- wyzni 
terencja przedstawicieli strajkujących | gu, oświadczyli, że nie znają właś- |konierencję ze strajkującymi robot- 


mu jako bezrobotnemu. 

Jak widać z powyższego sy- 
tuacja p. K. R. jest istotnie 
ciężka. Trudno jest kolego KR— 
rokować jakieś nadzieje Waszej 
sprawie. Jedyna okoliczność 
któraby zdecydowała na Waszą 
korzyść to zgłoszenie się Wasze 
po wystąpieniu z pracy do Państ, 
Urzędu Pośr. Pracy — wg. bo- 
wiem przepisów Dekr=tu okres 
zgłaszania się do «. J.P, U, 
przerywa przedawnienie, Do- 
starczcie nam jeszcze co do tega 
informacyj. ~» 

. 

Rozwiązanie sprawy p. K. R 
wywołać musi u nas smatne 
przedświadczenie, że wielu jesz- 
cze pracowników nie interesuje 
się dostatecznie sprawami od 
których załatwienia częstokroć 
zależy egzystencja ich samych 
i ich rodzin, 

To też zrozumiałe są dla nas 
słowa żalu jakie owiada — 
w swoim liście p. K.R, z powo* 
du niedoceniania potrzeby Związe 
ku Zawodowego. 

Tak, kolego K. R. — tam, w 
Związku Zawodowym, znaleźli: 
byście pomoc i radę w czasie 
właściwym. m. 


jak przewidziane w umowie z roku 
1928. 

żądania 

do- 


Pracodawcy przyjęli 
strajkujących do wiadomości, 
miagając się odroczenia konierevcji 

kilku dni. 
nową 


Wobec tego aczono 


robotników tkalni z przedstawicie- |ciwie żądań robotników. Wobec t*- |nikami w tkalniach na sobotę, dnia 


ropy Średkowej i wschodniej. ) a > 
jeniu obrad minister Spraw Zagranicznych Zaleski, lami ysłowców pod przewo-|go przedstawiciele strajkujących |27 b. m., na godzinę 11 rano, 
mJniatnr Zawadzki, wicgajnistar Rolnictw» A Reform Py odnie *em Pa pracy XV pre ii że wstawiają Be, konferencja ze strajkującymi = 
dyrektor R których widzimy na nasze wodu, p. Opolskiego. o „ żądając -|tnikami przędzalłń odbędzie 
wraki, Sa A Ee yopsa karin Przedstawiciele praer wrócenia stawek w tej wysokości, goż dnia, © godz. 1 po poł. 
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WO IDEI MILJARDERA FORDA "1: 


Człowiek, który chciał uszczęśliwić społeczeństwo 


wtrącił w nędzę setki tysięcy rodzin. 


krutem w swych |czątku roku 1929 ogłosił Ford, że 
pał an gy i rozmachu. | potrzebuje dalszych 30.000 robot- 
ników. Na wezwanie to pośpieszyły 
Ford głosił i widział ocalenie ; gzjesjątki tysięcy przeważnie z ro- 
dobrobytu społeczeństwa w SWOIM | dzinami do Detroit. Niektórzy z 
demokratycznym „wozie dla każde- | nich do ostatniego centa wydali na 
go*. Zapowiadał. wysokie zarobki | pijet kolejowy, Dzień i noc w trza- 
robotnikom, które im miały umo- | skający mroz stały te thumy u bram 
żliwić kupno automobitu. Gdy przy- fabrycznych, czekając na przyjęcie. 
szło do wielkiego kryzysu, zaręczał | W rezultacie przyjęto z nich kulku- 
że nigdy nie zniży płac swych TO-|spt, a resztę rozpędzono... Sikaw- 
botników, że gz srai dzien: | kami. 
nie będzie ich minimalnym zaro: 1 
stanąć i napewno staną. |kiem że nowe modele będzie sprze- a iów flar ji Hb Poł 4 
ford przerachował się i Już dawał bez zysku, aby w ten Spo | aid: „Trzy tysiące bezrobotnych 


sób zwalczać bezrobocie. (p 
+ waad. zaczęło marsz głodowy w pobliżu 
nik jj Tr ee rrr pg | fabryki Forda w Dearborn w stanie 


Ford bankrutuje... 

Brzmi ta dość nieprawdopodo- | zasadach, 
boie, a jednak—tak jest Jeżeli w 
tej chwili nie jest jeszcze finanso- 
wo bankrutem, a może nawet jest 
4ajbogatszym człowiekiem w Ame- 
+yce, 

fortuna jego chwieje się. 


£ały bowiem majątek ulokowany 
est w olbrzymich fabrykach auto- 
nobili, które mogą każdego Aniti 


Nowy wynalazek 
Marconiego, 


1928 zapewniał Ford, że 5-dniowy! 


tydzień pracy okazał się praktyce- 
ny i że w przyszłości będzie płacił 
robotnikom, jak gdyby przez 6 dni 
w tygodniu pracowali. Dosorcy po- 
pędzali robotników do wytężających 
świadczeń. | istotnie robotnicy w 
pięciu dniach więcej dawali, niż | 
przedtem w sześciu. tale 
Mimo to— przyrzeczenie 6-dnio- 
wego zarobku nie mogło być do- 
trzymane. Zamiast tego, w wielkiej 
fabryce River Rouge zwolniono 30 
tys. robotników. skute: wytęża- 
jącej pracy i większej produkcji 


policja. Najpierw porad głowy ro- 
botników a potem w masv. Zabito 


niono. 


„ale w Detroit w jego fabryce 
przeciętnie leden robotnik dziennie 
przypłaca wytężającą pracę życiem. 
Dzienniki w Detroit zależne od 
"Forda, nigdy nie piszą o nieszczę- 
jśliwych wypadkach w jego fabryce, 


A r. c! Urządzenia ochronne, jeżeli 
' €s Í 
maa poreon- pwd w m. | zmniejszają wydatność fabry- 


że zatrudnić 120.000 robotników. | ki, bez litości się znosi. 

Obecnie pracuje w niej tylko 25. | Amerykańsfe prawodawstwo bar- 
tys. W Detroit między wspomaga- dzo słabo broni robotnika w razie 
nymi przer miasto bezrobotnymi niezdolności do pracy wskutek nie- 
robolnikami, trzecia część pracowa- szczęśliwego wypadku w fabryce. 
ła do niedawna u Forda. 


| 


Zwolnieni przez Forda robotni- bryce, zamiast odszkodowania, 0-| 

A cy kosztowali w styczniu 1931 mia- trzymuje tylko nanowo pracę i to 

| sto Detroit 720.000 dolarów. For- zaledwie na pewien czas. Na wio- 
p” + - 7 da wina jest w tem duża. Na po-.snę w roku 1931 


Jarconiema ndało się za pomocą 
inałych aparatów nadawczych na 
królkioj fali długości 57 cm. osing» 
naé połączenia radjotelegraliczne i 
radjotelefoniczne na odległość 270 
kim. Dotąd tego rodzaju połącze- 
nia możliwe były tylko na bardzo 
krótkie odległości. Doniosłość wy» 
nalezkn Marconiego polega na tem, 
że odtąd bądzie można uzyskiwać 
połączenia na ultrakrótkiej fali na 
odległości, które dotąd ze względu 
ns kolisty kształ ziemi uważano zw 
nieosiągalne, Na zdjęciu: Marconi 
(z wd pa jego aparat nadawczy, 


Prof. Lachowski robił do-|każda istota bądź to 
świadczenia na bardzo bogatym 
materjale roślinym, zwierzęcym 
i ludzkim, Doświadczenia te do- 
prowadziły go do wniosku, że 


roślinna 
bądź też zwierzęca posiada dróa- 
nia elektromagnetyczne. Stwier- 
dził też, że drgania tego rodza- 
ju, które przepełniają atmosferę 
EZ 


sobie sam radę. Ale miał do 
tego ważny powód. Jeżeli się 


czyć, że wycierpiana kara budzi 
w  człowie pewne poczucie 


ZASZCZYTNE 
ZAUFANIE. 


Po wyjściu z więzienia, Àl- 
fred Ravoux był niemile zasko- 
czony, znalazłszy się wobec swe- 
go dawnego Be wey, Leo- 
polda Rouquillard, który spowo- 
dował zasądzenie go za kradzież 
na półtora roku więzienia. 

— Dzieńdobry, Ravoux — za- 
£adnął go z miejsca ten czło- 
wiek, — Nie dziewałeś się 
mnie pan tutaj, nieprawdaż? 
Wiedziałem, że zostaniesz pan 
dzisiaj wypuszczony. 

— Czego pan chce odemnie 


godności. Ravoux byłby się czuł 
upokorzony w swoich własnych 

był okazał naj- 
ęczność temu czło- 


wiekowi, kt mimo iego próśb 
i łez nie wahał się oddać go, 
z powodu drobnych sprzenie- 


wierzeń, w ręce sprawiedliwo- 
ści. Wystarczyło, jeżeli teraz 
zgodził się na jego propozycję. 
ie 


miejsce „kasjera w jakiejkolwiek 
instytucji, 

ył zresztą zdecydowany nie 
pozwolić sobie ma żadne ubli- 


fałszuje dyskretnie rachunki so- 
bie Sior jaj e, kad lepiej jest na- 
ci się troc: więcej, ani- 
żeli ładować sobie na kark 
współpracownika, który może 
łatwo poznać, co w trawie 
piszczy, 

Pomimo nawału pracy, którą 
był przeciążony, Ravoux nie u- 
skarżał się bynajmniej, Był szczę- 
śliwy, odna! Korg: swoje eż 

zwyczajenia, swój stół, swo- 
h wosk, swoje rejestry, aż do 
najmniejszych drobiazgów biu- 
rowych, z któremi z. się od- 
dawna, Ale co miało dla niego 
jeszcze aa erą wartość, to zu- 
pełny spol 


d-|3.000 franków pod 


odprawiono wszystkich robo- 
tników, którzy nie posiadali 


| 


na własność automobilu Forda kni 


Ci nawet, którzy go nabyli i uiści- 
li pierwsze raty, zostali zwolnieni, 
tracąc przytem wpłacone raty. Ford 
zapewne tej krzywdy robotników 
nie chciał, ale przeliczywszy się w 
kalkulacji był do niej zmuszony. 
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GJĘZKIE CZASY 


W szkole, 

Nauczyciel: — Przechodzę przez 
ciemny zaułek, Rzuca się na mnie 
zbój i zadaje mi cios pałką w głos 
wę. Padam martwy, Co z tego wy- 
niknie? 

Jasio: — Będziemy mieli waka- 
cje, panie psorze. 


Kryzysowy powód. 
—, DIACZEg0 ten sklep jest zam 
ty? 
— Z powodu śmierci. 
— Właściciela? 
— Nie. Ostatniego kljenta. 


To zależy. 
— Czy to dobry znak, jeżeli 


Gdy Ameryka nie mogła po-|doktór przestaje odwiedzać - 
chłonąć wszystkich automobilów, gop 7 e ae odwiedzać. chore 


wyprodukowanych w Ameryce, gdyż 


zów osobowych- postanowił Ford 
wybudować fabrykę w Anglji. Wy- 
budował ją w Degenham o możli- 


~ `| Michigan. Policji pomagała prywst- | wej wydatności 200.000 wozów ro- 
błędy systemu Forda. Jeszce W Mina armla Forda. W mróz rozpo- oe Tymczasem wszystkich obe- 
jczęła się walka sikawkami | bOM-|-pje używanych modeli, krajowego 
hami łzawiącemi. Potem strzelała |; zagranicznego wyrobu jest w An- 


glii zaledwie 100.000. Czyli połowa 
zaledwie tego, co Ford może 


czterech bezrobotnych, a wielu ra- | produkować w iednym roku. Rów- 


nocześnie jednak stwierdzono, że 


Ford ma wprawdzie włzsne -zpl- |na całym świecie, a więc nietylko 


w Polsce, przy rosnącej produkcji 
aut, zmniejsza się ich używanie. 
Rezultat więc tej z jednej stro- 
ny hiperprodukcji, a z drugiej 
zmniejszonej konsumcji fest jasny: 


Ford w najbliższej przyszłości 
musi zbankrutować. 


Osobiście ten człowiek, który pra- | także 


— To zależy. U bogatych tak, 


jw samych Stanach Zjednoczonych |u biedaków nie. 
Ibyło w 1930 roku 23.042.840 wo- 


głównie zwierzętami i roślinami. 
Natomiast następca jego prof, 
Rahn z uniwersytetu w Itaku 
poświęcił główną uwaśę doświad- 
czeniom z ludźmi, Doświadcze- 
nia jego zmierzały do tego, aby 
wyjaśnić, jak oddziaływa pro” 
mieniowanie ludzi na rozwój 
prymitywnych organizmów. Ma- 
terjałem "doświadczalnym były 
dla niego drożdże piwne. Obser- 
wacje jego wykazały, że rozwój 
drożdży tych Porywa się, gdy 
poddamy je ałaniu promieni, 
wypływających z ręki ludzkiej. 

Jeszcze ciekawszy był dalszy 
wynik jego badań. Mianowicie 
rof Rahn stwierdził, że nie tyl- 
o końce palców i mięśni, ale 
oczy ludzkie wysyłają 


cę swą zawodową rozpoczął jakO | swojste promienie. Promienie te 


biedny kowal, niewątpliwi* nie u- 
padnie. Goryczą jednak jego naj- 
większą będzie, że 


Często robotnik, uszkodzony w fa-|nle zdołał nietylko uszczęśli- [ro 
ale że set- mu ty = 
dnie | człowiek może zabijać pewne 


wić społeczeństwa, 
ki tysięcy wtrącił bezwie 
w nędzę. 


ar mh 


Człowiek zabija wzrokiem 


Ciekawe doświadczenie 
z dziedziny drobnoustrojów; 


wywierają niesłychanie silny 


posiadają jakoby siłę, która 
sprawia nietylko to, że prymi- 
tywne organizmy nie są w stanie 
snąć skoro je poddamy działa- 
tych promieni, ale nawet, że 


istoty spojrzeniem swych oczu, 
Profesor Rahn użył za materjał 
do doświadczeń kultur pewnego 
rodzaju bakteryj Wykazał on, 
że jeśli bakterje te poddać od- 
działywaniu promieni ludzkiego 
oka, to rozwój ich przerywa się, 
i po krótkim czasie drobnoustro- 
je te umierają, choćby pozatem 
posiadały jaknajlepsze warunki 
ozwoju. Śmierć tych prymityw* 
nych ustrojów prof, Rahn przy- 
pisuje działaniu oka ludzkiego. 

A zatem.. mieściła się pewna 


wpływ na rozwój i stan zdro*|cześć prawdy w zabobonnych 
wotny rośliny, zwierzęcia i czło- |trwierdzeniach wieśniaków o „u- 


wieka. 


rokach", które pewni ludzie mo- 


Prof. Lachowski zajmował się gli „rzucać” oczyma... 


dziewał — powtarzał sobie, my- 
śląc o swoim przełożonym. 


I gdy pomyślę, że mogłem 
okradać tego człowieka! — myślał 


Okazywał swą wdzięczność |z rozrzewnieniem. 


przez wzmożony zapał do pracy, 


— Wyjadę na kilka dni—po- 


starając się nawet nadrabiać za- | wiedział pewnego dnia pan Rou- 


niedbania mniej pilnych kolegów. | quillard. — 


o kilka blankie- 


Czasami trafiał na niespodzie-|tów czekowych, które pan bę- 


wane trudności. W wielkiej księ-|dzie wypełniał 
znajdowały się| w miarę potrzeby. 


dze, w której 
liczne konta otwarte podczas 


i podejmował 


Wobec tego nowego dowodu 


jego nieobecności, znajdował za-|zaułania Ravoux poczuł, że łzy 


gadki, które starał się rozwią- |napływają mu do oczu. 


zać, nie pytając nikogo, 
gólnie jedna nowość zaintrygo- 
wała go niemało, 
rubryką „Koszta ogólne" z cyfrą 
tym zagad- 
kowym napisem „Restytucja”, 

ce to mogła być ta „Resty- 


Znalazł ją pod | tucję". Za ki 


Szef wy- 


Szcze- |dawał mu dalsze polecenia, 


an także „Resty- 
dni nadeślą nam 


— Opłaci 


czek. 

Alfred pochwycił w lot nada- 
rzającą się sposobność, 

— Chciałem właśnie pana za* 
pytać, co to jest właściwie ta 
„Restytucja”? 

— Jakto? Pan nie wie? — 


y opolda Rouquillarda? | zawołał Rouquillard. — To towa- 
Miał zapewne bardzo prosty |rzystwo asekuracyjne. 


— Jakto? To pan już nie 


zapytał wprost swego szefa, Ale|asekuruje się w „Towarzystwie 
w hg Prozy ambicja Al-| wzajemnych ubezpieczeń?"— za- 
freda, który nie chciał się zdra- | pytał urzędnik zdziwiony. 


Wówczas pan Rouquillard od- 


eźć samoistnie rozwią- | powiedział z największą natural- 
przerzucał 


ący 7 ale towarzystwo to 


odbiorców i inne dokumenty do- |ubezpiecza tylko od ognia, to 
odowe, ale napróżno. Nigdzie |nie jest wystarczające, 
ia|teraz ubezpieczyłem się także 


ie pan, 


Rozczarowany straszliwie Al 


się dokładać coraz więk-|fred Ravoux tego samego dnie 
szych starań, aby e M ag zakład, w którym jakoby 
da opinię o sobie swojego |okradziono go z jego dobryc! 


; t 6j, któ zażywał mogła sprzedawać 
= m: R pry wę żające aluzje ze strony szeła,|w zakł z Obeta c a firma, nosząca Ś szcześólniej- 
rzychodzę panu zrobić |czy też kolegów. Jedn pas dawne miejsce, obawi. , że|jszą nazwę za trzy tysiące frank. 
A cję — odpowiedział Rou- |scy przyjęli go z faktem i z ob- |będzie musiał żyć w ciągłej | Domowi 
zoyi Ses chce pan wró- jawami s tji Również szef |atmosferze nieufności pod nie- 
OCH zm powitał go jakgdyby nic migdy |ustającą kontrolą pracodawcy, |sposób dowiedzenia się, gdyby 
wolniony więzień wykrzyk- |nie zaszło, i po udzieleniu mu |niedawierzającego mu z powodu 
nal ze ap sze A ję og że jr z. jego eszłości. l nie- 
= Ajen przy jego pracy. Miał |z przej ni 
k Tak. ayas m głupstwo, zresztą niemało, bo zastał byłby Raven dia e a al dzić swoją nieświadomością. Pra- 
tuż trzeba ła 1 Śp zumiałym na | książ e takiego poniżającego położenia. |śnąc 
zkie słabości. Spodziewam sig — Po pańskiej nieobec- zanie wielo- 
zreszłą, że teraz będzie pan miał |ności — poinformował go Okła-| Ale nic takiego nie nastąpiło. | krotnie oświadczenia 
nauczkę, Nie mówmy zresztą |wjusz, stary woźny biurowy, | Pan Rouquillard traktował swe- 
SE ry a uati uana | Br mapai, fak | d 
ś pan swoje |ników. Wszyscy utrzymywali, że wniej, ly nie spraw-|nie mógł znaleźć wytłumaczen 
ma "0. przednia, fa nd oaa T aaa T aa Jednego | daal Pacha nigdy mie o |co do ialemmiczej"„estyąci ;|przęciwko kradzieży, 
przyszłego tyś rej szef nie chciał im przyjąć |wom. Jak dawniej, wy rf 
SŁ 3 namyślał się ja e się „a na dy ycze od M pozosawiał zda 
ywał zawsze sam tę|0 znacznemi kapitałami. Ta- 
— Zgoda, przyjdę w ponie- | oracę. ie zaufanie uszy eszeie 
dzia e. Wożny zakończył jowialnie: pok prore deda RE pe 


Bir się Formicie Papały 
na umoralniający wp 3 
ale Ai SE człowiek z 


Istotnie Alfred Ravoux dawał | byłbym a AA po fw 


nim spo 


sjera, Alfred był tem prawdzi- 
wie wzruszony. 


nego. Nigdy może ża-|intencyj. To także jedna z tych 
den szef nie okazywał tyle za-|rzeczy, 
=>. To rej O porządny |ufania w uczciwość swego ka-| człowiek 


której nie może znieść 
„doświadczony w cięż: 


kiej szkole więzienia. 
£ — 
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Dalś: N M P. Jasnogórskiej 
Jutro: Przenies. relikw, św. Kaz. 
Długość dnia: 145 

Ubyło dala: 2.17 


Z DNIA NA DZIEN. 


Raid teściowych. 


Lot dokoła Europy, 

W którym udział Polska bierze, 
Ukochaną mą teściową 
Absorbuje również szczerze, 


Codzień czyta sprawozdania, 
Ledwo pisma chwyci z rana, 
Szuka wieści o triumiach 
Pana Źwirki czy Bajana. 


—Ach, westchnęła wczoraj smętnie 
Ćo za rozkosz rzucić mury 

I w powietrzu poszybować 

Jak ten ptaszek srebrnopióry... 


+— Niepotrzebnie — teść [ej nato — 
Taką myślą suszysz głowę, 
Ty polecisz, gdy wynajdą 
Samoloty ciężarowe, 
Gogo. 


MAŁY FELJETON. 
Program konferencji, 


Jak powszechnie wiadomo jed- 
nym z najskuteczniejszych sposo- 
bów zabijania nudy politycznej 
jest zwoływanie kongresów, kon- 
ferencyj, posiedzeń, zjazdów w 
różnych pięknych miejscowościach 
świata, 

W roku bieżącym mieliśmy już 
dobry tuzin takich oficjalnych ga- 
węd międzynarodowych, które na- 
cechowane są szukaniem ze świe- 
cą kamienia wiecznego pokoju 
i miłości oraz sposobu „rozsupła+ 
nia* fatalnie pogmatwanego wę- 
zełka gospodarczego załamania się 
świata, 

Obecnie przyszła i na nas ko- 
lej. Warszawa gości przedstawi- 
cieli 8 krajów. Radzi blok państw 
ają środkowej Europy. Ła- 

ie. 


urządzony przez go- 
spodarzy. Nocna przejażdżka do 
Wilanowa, 

Dzień 2-gi: do 12-ej drzemka. 
Od 1—4-ej obiad, wydany przez 
Syndykat Rolniczy. Od 4—=8-ej 
zwiedzanie zabytków Warszawy, 
Wieczór przyjęcie w „Europejskim*, 
wydane przez delegatów państw 
bałtyckich. Noc w «„Morskiem 
Oku*. c 

Dzień 3-ci: śniadanie w posel- 
stwie czechosłowackiem, obiad w 
prezydjum Rady Ministrów, wyści- 
gi konne, — przyjęcie w posel- 
stwie rumuńskiem Powitanie 
wschodu słońca z tarasu łazien- 
kowskiego. 

Dzień 4-ty: śniadanie w posel- 
stwie bułgarskiem (zrazy), prze- 
jaźdżźka statkiem na Bielany, Obiad 
w poselstwie  jugosłowiańskiem, 
przedstawienie galowe w Teatrze 
Narodowym (balet: „Pan Twar- 
dowski*), Finał nocy — w „Anż- 
nasie“, 

Dzień 5-ty; śniadanie w posel- 
stwie węgierskiem (gulasz z pā- 
pryką). Wyścigi  molorówkami. 
Po południu garden-party w zde- 
zynfekowanym ogrodzie Saskim. 
Wieczór w teatrze Letnim na „Ru- 
lecie“, poczem zakończenie obrad 
i zamknięcie konferencji, è 

Czyż nie lepszy taki program, 
niż zamęczanie gości nudnetmi fe- 


eralami 7.» 
Luboń. 
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NOWY DZIENNIK ruDZKI 


Kosztem skarbu i samorządu 


OLBRZYMIE NADUŻYCIA 


EL Chojeńskiej rzeźni 
Dwaj współwłaściciele rzeźni osadzeni w areszcie 


Ostatnio urząd gminy Chojny, 
jakoteż wydział powiatowy sej- 
miku łódzkiego oraz 13 urząd 
skarbowy (na powiat łódzki) stwier- 
dziły znaczne, a niczem nie uza- 
sadnione zmniejszenie wpływów 
wnoszonych przez rzeźników ty- 
tulem opłat za ubój. Opłaty te 
ściągane były za pośrednictwem 
właścicieli rzeźni. 

Po bliższem rozpatrzeniu tej 
sprawy z polecenia starosty po- 
wiatowego, sejmik delegował ko- 
misję w osobach pp. Rydlewicza i 
dr. Czokotowskiego dla szczegóło- 
wego zbadania gospodarki rzeźni 
w Chojnach. 


sposób ustalono, że 
właściciele rzeźni, Chaim i Ga- 
brjeł Rubinowie, przy pobieraniu 
opłat posługiwali się podwójną 
księgowością. albowiem na ogrom- 
ną ilość sztuk bydła ubitego, kwi- 
tów nie wystawili z kwitarjuszów 
oficjalnych, podlegających kontroli, 
lecz z kwitarjuszy „prywatnych”. 
W ten sposób wnosili oni zarówno 
do kasy gminy Chojny, jak i do 
sejmiku, samy znacznie mniejsze, 
niż w rzeczywistości pobrali na 
rzecz tych instytucyj, 

Z tej rucji zarówno samorząd 
powiatowy, jak i gminny poniosły 
olbrzymie straty, których wysokości 
narazie nie zdołano ustalić, 

Również skarb państwa poniósł 
z powodu machinacyj właścicieli 
rzeźni znaczne straty, z racji nie- 
wniesienia pobranych na ukryte 
kwity zaliczek. 

Po ustaleniu przytoczonych fak- 
tów, komisja przedłożyła wyniki 
staroście powiatowemu, p. Riew- 
skiemu, kłóry zkolei wystos owałj 


odnośny wniosek do 
kuratorskieso w Łodzi 

Na zarządzenie prokuratora wdro- 
żono wstępne dochodzenie, w wy: 
niku którego zostali aresztowani 


urzędu pro 


bracia Chaim i Gabtjel Rubinowie, Kościelnej 2-4, Szymon Blatt, po» 


których osadzono w w 
dyspozycji władz śledczych, 

Trzeci współwłaściciel rzeźni w 
Chojnach, mieszczącej się przy ul. 


ięzieniu do|zostaje narazie n 


a wolności, doe 

chodzenie prowadzone jest jednak 

również przeciw niemu, 
m 


sda a 224 
ŚTRZELAWIKA WZDŁUŻ TORÓW KOLEJOWYCH 


Ustawiczne walki o węgiel 
między złodziejami a eskortą policyjną. 


Ostatnio mnożą się z każdym 
dniem doniesienia o co raz to no- 
wych wypadkach kradzieży węgla 
z pociągów towarowych i o sta 
łych utarczkach policjantów, eskor- 
tujących węgiel, ze złodziejami 
kolejowymi. 

Kradzieże mają najczęściej miej- 
sce na terenie powiatów: brzeziń- 
skiego, piotrkowskiego i radom- 
szczańskiego. 

Posterunkowy Eugenjusz Mo- 
ryń, eskortując pociąg, naładowa- 
ny węglem, oznaczony nr. 188, 
widząc złoczyńców,  kradnących 
węgiel z wagonów, strzelił w ich 
stronę trzykrotnie. Złodzieje spło- 
szeni zbiegli. Czy strzały były 
skuteczne — nie ustalono, bowiem 
pociąg nie został zatrzymany. 

Posterunkowy Kusiński Wacław, 
konwojując pociąg towarowy 
nr. 4480, z ładunkiem węgla, na 
szlaku Radomsko — Piotrków, od- 
dał trzy strzały do osobników, 
zrzucających węgiel z wagonów. 

Posterunkowy Purgaj, eskortu- 
ąc pociąr węglowy nr. 1082, na 


Wskutek przeciążenia służbą 


Samobójstwo 


komendanta 


posterunku P.P. 


wystrzałem z karabinu w usta 


Nocy oso, funkcjonar- 
sze posterunku P. P, w Nowo- 
miód usłyszeli odgłos strzału 
karabinowego, dochodzący z 
mieszkania komendanta poste- 
runku, przodownika Stanisława 
Piętki. 

Drzwi mieszkania nie były 
zamknięte, Policjanci, którzy 
wbiegli do mieszkania, spostrze- 
gli, iż Piętka leży na podłodze, 
a głowa jego jest formalnie 
strzaskana od strzału karabino- 
wego oddanego w usta. 3 

akakolwiek pomoc iekarska 
okazała się zbyteczną, 


Przez 


sza przedstawia odbijający 


Początkowo zachodziło po- 
dejrzenia, iż pawodem samobój- 
stwa były jakieś niedokładności 
służbowe. 

Przeprowadzone jednak w 
ciągu dnia wczorajszego badania 
na miejscu wykazały, iż Piętka 
wykonywał swoje czynności bez 
zarzutu. 

W pozostawionym liście Pięt- 
ka jako powód samobójstwa 
wskazał rozstój nerwowy, spo- 
wodowany przeciążeniem służbą. 


Wisłę 


Dwa sąsiadujące ze sobą miasta — Chełmno i Świecie 
. — utrzymttją łączność OREDA muit Fotografja na- 


od brzegu wiślanego prom. j 


terenie pow. piotrkowskiego, oko- 
ło huty „Hortensja”, strzelał do 
osobników, - zrzucających węgiel 
ż wagonów. 


, Na szlaku kolejowym Czarno- 
cin—Rokiciny, w pow, brzezińskim, 
posterunkowy Baleciak Józet strze- 
lił z karabinu do jakiegoś młode- 
go osobnika, kradnącego węgiel 
z wagonów, kładąc go trupem na 
miejscu, Zabitym okazał się 18- 
letni mieszkaniec Rokicin, Marjan 
Pawelec, 


Ponowna i 


Na tym samym szlaku Czarno 
cin—Rokiciny posterunkowy 
kowski Władysław, eskortując po- 
ciąg węglowy 108a, był ostrzeli- 
wany z zasadzki, przez nieujaw« 
nionych osobników, ukrytych w 
zaroślach, 

Bąkowski szwanku nie odniósł, 
Kule przebiły Ścianki wagonu i 
utkwiły w ładunku węgla. 


———— 


nterwencja 


prezydenta miasta 
Czy skarb odbierze Łodzi egzekucje? 


W dniu wczorajszym wyjechał 
ponownie do Warszawy prezydent 
miasta p. Ziemięcki, w towarzy- 
stwie ławnika wydziału podatko- 
wego, p. L. Kuka, celem omówie- 
nia w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych sprawy uchylenia za- 
rządzeń dotyczących przekazania 
egzekucyj samorządowych władzom 
skarbowym. 

Jak się dowiadujemy, władze 
skarbowe łódzkie poczyniły już 
przygotowania do przejęcia egze- 
kucyj samorządowych i instytucyj 
ubezpieczeń, w związku z czem 
przyjmowani być mają liczni se- 
,kwestratorzy. _ 

W powiecie łódzkim, wobec 
przejęcia egzekucyj przez skarbo- 


Historyczne 


wość od samorządów gminnych 1 
małych miast juź od 1 sierpnia r, 
b. zaangażowano nowych see 
kwestratorów do urzędów skarbo+ 
wych. 

Jeżeli o Łódź chodzi — od 
nieść należy wrażenie, iż w wy» 
padku niepowodzenia zabiegów 
przedstawicieli miasta w Warsza» 
wie, najprawdopodobniej władze 
skarbowe przejmą personel egze- 
kucyjny samorządu oraz instytucyj 
ubezpieczeniowych, angażując tylko 
minimalną ilość praktykantów, o 
ileby okazało się, iż liczba prze- 
niesionych z magistratu i innych 
instytucyj urzędników sekwestracyje 
nych jest niewystarczająca, 


wykopaliska 


w pow. łęczyckim 
wzbogacą łódzkie muzeum etnograficzne 


Przed kilku jeszcze miesiącami 
na terenie wsi Dzierżązna oraz 
Ciosny gminy Lućmierz pow. łę- 
czyckiego miejscowi wieśniacy w 
czasie kopania grobów i dołów 
odkryli niezwykłych kształtów kie- 
lichy, urny i t. p. przedmioty. 

Następnie prace owadzone 
były częściowo pod nadzorem pań- 
stwowego instytutu archeologicz- 
nego, w lwiej jednak części przez 
amatorów, pero dyletan- 
tów, co w konsekwe y= 
niło się do zniszczenia niektórych 
zabytków. 


wiono 
urnę rzymską z ornami. Urha ta|tlowego; za bochenek 
„stanowi niezwykle cenny nabytek | mowy z 


dobnych, jednak 
względnie z pewnemi 


Nowe dwuzłotówki, 


uszkodzonych 
mi, 


się obecnie dowiadujemy, 
PE o wycofanie dwuzłotówek 


w będą nowe monety 
tej samej wartości nominalnej, je- 
dnak mniejszego formatu. 

Nowe dwuzłolówki zbliżone bę 


Jak się obecnie dowładujemy, | gą rozmiarami do monet 50-gro- 
dalsze prace wykopaliskowe na te- pocą gr 
renie Dzierżązny i ję"! prowa- 
zone majs 4 pod ścisłym nad- Obniżenie cen 
zorem fachowców. a 
| Uregulowanie prac dało już E pieczywa 
zytywne wyniki, albowiem od Wczoraj odbyło się w magi: 
pano szereg iotów © nie-|stracie łódzkim posiedzenie ko- 
zwykłej wartości muzealnej, pocho- | misji cennikowej, ustalania 
dzących z wieku III i [Very chrze-| cen 
ścijańskiej. dyskusji postano- 

Ostatnio wydobyto w całości ol cenę chleba py- 


dla muzeum etnograficznego w Ło- aa 
(zl dotychczas bowiem na terenie |35 na 33 gr. za bo kilo- 
calej Polski odkopano zaledwie trzy wy chleba razowego — 2 
podobne urny, obecnie zaś czwartą „ na 28 gr. 

znajdzie się w muzeum łódzkiem. iżka cen pieczywa wcho- 
„Prócz jednej „ wydobytej w|dzi w życie po zatwierdzeniu jej 
całości, odkopano kilka po- przez magistraŁ 


Str. 6. 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — dn. 20 


832 r- 


Likwidacja kuratorjum 
szkolnego 


Mimo, iż termin likwidacji 
kuratorjum szkolnego w i 
wyznaczono na dzień 31 sierp- 
nia r. b. — juź z dniem wcżo- 
rajszym instytucja ta przestała 
faktycznie istnieć, 

ak z y 
protesty zgłaszane prze niektóre |w powiecie brzezińskim, zapaliła się 
związki robotnicze, nie odniosły |jedna ze stodół, poczem ogień prze- 
najmniejszego skutku. niósł się na sąsiednie budynki. 


Onegdaj, około godziny 1]-ej |cią płomienie przerzucały się z je- 
b bcm widać — | przed południem, w osadzie Jeżów | dnych zabudowań na drugie. 
a 


Jako _ najprawdopodobniejszą 


przyczynę pożaru podaje się po- 
rzucenie niedopalonego papierosa 
przez jednego z wieśniaków, albo- 


Katastrofalny pożar w Jeżowie 


Kilkadziesiąt zabudowań spłonęło 
Zerwanie komunikacji telefonicznej 


wiem pożar wybuchł w stodole, 
obok której stało kilka wozów wło- 
ściańskich. 


Łódz 


Budvnek, objęty ogniem, stał w 
Ogień w tkalni bezpośredniem pobliżu placu targo- 
W tkalni Falcmana, przy ul. 


Anny 9, zapaliły się wczoraj 
Do akcii ra- 
towniczej zawezwanmo II i III od- 


warsztaty tkackie, 


działy straży ogniowej. 
Pożar spowodowany 
zapaleniem się łożyska od tran- 
smisji. 
Straty, wywołane pożarem, 
wynoszą kilka tysięcy złotych. 


Taksówka najechała 
wagon tramwajowy. 


Przed dworcem Łódź - Fabrycz- 
na na krańcowym przystanku linji 
Nr. 8i 12, taksówka prowadzona 
przez Zygmunta Swierka (Rokiciń- 
ska 9) najechała na wagon tram- 
waiu linji Nr. 8. Wagon został po 
rysowany, Motor samochodu do- 
znał poważniejszych uszkodzeń. 


Początkujący. 

Z wozu Walentego  Olczaka, 
mieszkańca wsi Broniki, powiatu 
łęczyckiego, skradziono, podczas 
postoju na Baluckim Rynku, uprząż 
na konła. Sprawca kradzieży został 
ujęty, w osobie 13-letniego Włady- 
sława Walczaka (Wrześnieńska 29). 
Małoletniego złodzieja odpro- 
wadzono do komisarjatu, Sprawa 
iego przekazana zostanie sądowi 
dla nięłetnich. 


E Zboromirski pi 


Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod. 
Leczenia 


Ai. T. Kościuszki 57, m. 39 


i: Veto piętro — winda. 
Przyjmuje codziennie od 6 do ù w. 
W niedziele i święta od 10 do 11, 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
«i: S-ów Leinwabera, Plac Wol- 
ności 2. S-ów Hartmana, Młynar- 
aka 1, W: Lanieleckiego, Piotr- 
kowska 127. A. Perelmana, Ce- 
gielniana 32. J. Cymera, Wólczań- 
ska 37, S-ów  Wójcickiego, Na- 
piórkowskiego 27, 


Burmistrz miasta Chi- 
cago w Polsce, 


wraz z 


wego, a wobec odbywającego się 


ntoni Czermak, burmistrz miasta 

icago, odwiedził w tych dniach 

_ stolicę Polski. Na zajęcia widzimy dach 
burmistrza małżonka. | 


jak zwykle w środy targu, 


Do pożaru zawezwano miejsco- 
wą straż ogniową i kilka oddziałów 


został Z okolic. W miarę rozszerzania się 


| pożaru na coraz tô inne zabudo- 
wania wezwano jeszcze dalsze od- 
działy straży. Ogółem w akcji ra- 
towniczej wzięło udział 15 oddzia- 
łów straży pożarnej. 


| Mimo wytężonej pracy straża- 
|ków, pastwą ognia padło: 14 do 
mów mieszkalnych, 16 stodół, na- 
| pełnionych zbożem, 13 obór, kilka- 
i naście różnego rodzaju zabudowań 
gospodarczych, a nadto, z inwenta- 
rza żywego, spłonęły dwa konie. 


Pastwą płomieni padł w części 
budynek, w którym mieści się ot- 
warty w r. ub. urząd pocztowy. 

Urządzenia urzędu zostały ura- 
towane, natomiast komunikacja te 
i lefoniczna została z Jeżowem, wsku- 
‘tek zniszczenia przez ogień odnoś- 
| nych instalacyj, przerwana. 


| Jakkolwiek pożar wywołał stra- 
ty bardzo znaczne—trwał on zale- 
dwie okolo trzech godzin, co wska- 
zuje, z jak oszałamiającą szybkoś- 


akcja 
ratownicza była ogromnie utrudnio- | 
na, wskutek natłoku wozów i ludzi. | 


kie interesy 


Upadły reguluje na 10 proc. 


spłacane 


Na żądanie firmy „Adam Woj- 
ciechowski, Spadkobiercy” w ro- 
ku 1930 ogłoszono upadłość A le- 
ksandrowi Landauowi, skład ap- 
teczny Cegielniana Nr. 23. 


Początkowo osadzono Lan- |rok 


lom i zbyt wielka istnieje różni- 
ca pomiędzy jego stanem czyn- 
nym a biernym. 

Sąd apelacyjny, do którego 
odwołał się upadły Landau, wy- 
powyższy zatwierdził i spra- 


daua w areszcie dla dłużników. we z powodu cech bankructwa 


Na zebraniu wierzycieli 
przedmiocie zawarcia 


pełnomocnik upadłego zapropo= | we l 
d w wysokości 10|braku przestępstwa dochodzenie 


nował ukła 
proc, płatnych — 5 oc. po 
sześciu miesiącach od daty upra- 
womocnienia się wyroku zatwier- 
dzającego układ i następne 5 
proc. po roku od tejże daty. 

Za układem wypowiedziało 
się 11 wierzycieli przeciwko zaś 
układowi dwuch, z których jeden, 
a mianowicie firma „Adam Woj- 
ciechowski, Spadkobiercy” zało- 
żyła sprzeciw. 

Sąd Handlowy uwzględnił 
sprzeciw Wojciechowskiego i 
odmówił zatwierdzenia układu, 
motywując tem, że upadły zbyt 
mały procent ofiaruje wierzycie- 


Z cyklu niemiłych przypomnień 


Jak informuje łódzka Izba 
skarbową —w, miesiącu wrześniu 
fatne sa następujące podatki 
zpośrednie: 

o dnia 5 p. m. płatny jest 
(pocas od zużycia energji ele- 

rycznej za pierwszą połowę 
sierpnia, 

o dnia 7 września płatne są 
podatki od uposażeń służbowych, 
wypłaconych w miesiącu sierp- 
niu r. b. i 
Do dnia 5 września płatna 
jest trzecia rata różnicy w - 
datku dochodowym, z tytułu Er 
mulacji 

Do dnia 15 p. m. płatny jest 
państwowy podatek przemysło- 
wy od obrotu, osiąśniątego w 
miesiącu sierpniu r. b. przez 
rzedsiębiorstwa handlowe I i II 
tegorji, oraz przemysłowe od 


„|Jakie podatki płacimy we wrześniu 


I do V kategorji włącznie, pro- 
wadzące prawidłowe księgi han- 
dlowe, oraz przez przedsiębior- 
stwa sprawozdawcze. 

Do dnia 15 p. m. płatna jest 
druga kwartalna zaliczka podat- 
ku przemysłowego od obrotu za 
rok 1932, 

Do dnia 15 września płatna 
jest zaliczka na nadzwyczajny 
podatek od niektórych zawodów 
(notariusze, komornicy i £ d) 

Ponadto do 20 p. m. płatny 
jest podatek od energji elektry- 
cznej, zużytej w drugiej połowie 
miesiąca sierpnia r. b. 

Wreszcie płatne są we wrze- 
śniu wszystkie zaległości podat- 
kowe, odroczenia i raty: podat- 
kowe, z terminem płatności w 
miesiącu sierpniu r. b. 


Protokularne przejęcie 
masy upadłości 


Jak już donosiliśmy przed 
kilku dniami w sprawie upadło- 
ści firmy A. G. Borst w Zgierzu 

nowomianowanemu 


pime niewprowadzenia 


jo w bieg spraw upadłości przez 
yłych syndyków. 
tnio wpłynęło podanie 


b. syndyka — adw. Szwajdlera, 
w którym prosi o wstrzymanie 
Eryn soti sądu z dnia 

m, w części uprawniającej 
adwokata Felixa do a KPEE peN 
jęcia majątku masy, gdyż 


bawełnianych, 
w Yorku 


tego oai, Aim 
z by! syn- | rzu 
dyków, może w następstwie być w obecności 


Haussa na surową bawełnę 
Możliwość zwyżki ceny tkanin? 
W środę, dnia 24 b.m., na giel- |nowną, kolosalna zwyżkę cen baweł 


specjalnie zaś|ny. Notowania 
zanotowano no-'do 58 punktów. 


firmy „A. G. Borst* w Zgierzu 


przyczyną pogłębienia nieporo- 
zumień, względnie zarzutów w 
stosunku do byłych syndyków 
oraz nadmienia, że obecnie prze- 
bywa na ćwiczeniach wojsko- 
wych w Łodzi, wobec czego bę- 
dzie mógł przekazać mająte! 
masy nowomianowanemu syndy- 
owi. 

Sąd, wziąwszy powyższe pod 
uwagę, oraz, że adwokat Szwaj- 
dler saw dotychczas ćwicze- 
nia wojskowe poza Łodzią, złe- 
cił obecnemu syndykowi, adwo- 
katowi Felixowi protokularne 
przejęcie aaa masy upadło- 
ści firmy „A, G, Borsi" w Zgie- 

od adwokata  Szwaj 

sędziego k 


w | przesłano prokuratorowi, 
układu| oo przeprowadzeniu szczegóło- 


Í 


zwyżkowały od 18| 3 7" 


który 


dochodzenia, z powodu 
to umorzył, 

Z powodu umorzenia „sprawy 
karnej sędzia komisarz zebrał 
wierzycieli w przedmiocie zawar- 
cia związku wierzycieli. jednak- 
że na zebraniu tem pełnomocnik 
upadłego zaproponował układ 
w wysokości 12 proc, płatnych 
w czterech ratach półrocznych, 
przyczem pierwsza rała płatna 
po upływie sześciu miesięcy od 
chwili uprawomocnienia się wy- 
roku zatwierdzającego układ. 

Układ ten został przyjęty 
przez zebranych i przedstawiony 
sądowi do zatwierdzenia, 


w przeciągu dwuch lat 


Sąd Handlowy i {ym razem 
odmówił zatwierdzenia układu, 
wychodząc z założenia, że układ 
powtórny nie może być zatwier- 
dzony nietylko ze względów for- 
malnych, mianowicie ze wzśleę- 
dów, iż pierwszy układ spo 
mocnym wyrokiem był odrzuco- 
ny, ale i ze względów istotnych. 
bo upadły niewiele postąpił na 
rzecz swych wierzycieli. 

Tym razem jednak Sąd Ape- 
lacyjny, do którego R wtóry 
odwołał się upadły Landau, 
wziąwszy pod uwagę nowe wa- 
tunki układu oraz, że dochodze- 
nie karne przeciwko upadłemu 
zostało umorzone, postanowi! 
drugi wyrok sądu okręgowego 
uchylić i układ, zawarty między 
wierzycielami a upadłym Alek- 
sandrem Landauem w dniu 2 
listopada 1932 r, zatwierdzić. 

Pierwsza rata w wysokości 
3 proc. staje się płatną w dniu 
21 października 1832 r. 
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Z międzynarodowego raidu samolotów 


turystycznych. 


Dziecko przejechane na śmierć 
Trzy tragiczne wypadki w ciągu 
wieczoru 


Wczoraj wieczorem przy ul. Li- 
manowskiego przed domem Nr. 154 
miał miejsce tragiczny wypadek. 
Oto w chwili przejazdu autobusu 
5-leinia dziewczynka, Helena Nau, 
córka właścicielki sklepu, wpadła 
pod koła i nim szofer zdążył za- 


Na powyższą haussę na ryn- 
kach bawełnianych, jak twierdzą 
sfery zainteresowane, wpłynął tygod- 
niowy biuletyn pogody, wydawa- 
ny przez N. Jork, który wypadł w 
ostatnią środę fatalnie. Obecnie o- 
czekiwać należy zwyżki cen rów- 
nież i w Liwerpoolu. 

W związku z powyższą bardzo 
mocną tendencją na rynkach suro- 
wej bawełny, już w dniu wczorajszym 
zwyżkowała ponownie przędza ba- 
wełniana, a mianowicie o 1 cent 
na 


trzymać auto została śmiertelnie 
poraniona. ` Na ten widok matka 
ziewczyki zemdlała. Przybyły le- 
kafz pogotowia z trudem przywró- 
cił jej przytomność i stwierdził 
zgon przejechanezo dziecka. Szofer 
został zatrzymany. 

Drugi wypadek przejechania 
miał miejsce przy ul. Stodolnianej. 
Przed domem Ne 12 ciężko n»ła- 
dowany wóz najechał na małżon- 
ków Franciszkę i Wacława Grodz- 
kich. Oboje doznali ciężkich obra- 


żeń cielesnych. Wożnicy spisane 
protokół. 
Trzeci wypadek miał miejsce 


przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Głó- 
wnej. Na wspomnianym rogu tram- 
waj Nr. 16 najechał na wóz. Koń 
został zabity na miejscu, tramwaj i 
wóz uległy uszkodzeniu. Ofiar w 
ludziach na szczęście nie było. 


ie ulega wątpliwości, że i na| KUNA 


rynku gotowych tkanin bawełnia- 
go nastąpi obecnie dalsza zwyż- 


u 


Przez ogłoszenia 
do bogactwa 


Nr. 235, 


Muzyka lekka 


Przedostatni koncert życzeń, 
z ostatnich dni zeszłego miesiąca, 
wypełniony był muzyką poważną, 
przyczemi p. t. „speaker* łódzkiej 
radjostacji oznajmił radjostacha- 
czom, iż kilku panów z prowincji 
życzy sobie wprowadzenia do pro- 
gramu koncertów muzyki poważ- 


nej. 
W kwestii tej ogół radjostucha- 
czy wypowiedzieć się ma w dro- 
dze swego rodzaju plebiscytu: 
muzyka lekka czy poważna, 
Zanim wiadome będą opinia 
abonentów polskiego (radia nieste- 
tv, wobec urlopów —- nie wszyst- 
kich) nie ód rzeczy będzie omó- 
wić tą nieoboiętną dla wielu na- 
szvch czytelników sprawę choćby 
w kilku zdaniach. 
Przedewszystkiem—jeśli mamy 


ZANIEŚCIE 


* DZIENNIK ŁODZKI —26 me 


czy poważna |GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIG? 


Kwestja programów „koncertu życzeń* 


| przystąpić do kwestji tej pozytyw- 


nie — musimy zwrócić uwagę, że 
koncert życzeń jest — koncerlem 
życzeń, a zalem muzyka powinna 
być tak dobierana, jak tego sobie 
życzą radjosbonenci. 

Jeżeli chodzi o ogólny punkt 
widzenia — naszem zdaniem pra- 
cownik czy robotnik, po ciężko 
przepracowanym tygodniu daleko 
chętniej, z dużo większą satysfak- 
cją, posłucha muzyki lekkiej, ła- 
two zrozumiałej muzyki, poważnej, 
której subtelnych odcieni detekto- 
rem uchwycić nie zdoła. Jeszcze 
przed wynikami plebiscytu może- 
my wyrazić pogląd, iż z pośród 
radjosłuchaczy łódzkich olbrzymia 
większość opowie się raczej za 
muzyką lekką, 


MUŁ.. 


Troska matki o — podrzutka 


Pod drzwiami jednej z zagród, 
we wsi Rokiciny, powiatu brzeziń- 
skiego, znaleziono podrzucone nie 
mowię płci żeńskiej, w wieku oko- 
ło trzech tygodni. 

Przy niemowlęciu znajdowała 
kię kartka, treści następującej : 

„Stanisław Borowski, Kochani 
przyjaciele, proszę was, żebyście 
mu zanieśli, bo jest jego własna 


dziecina, żeby go nie stracił, żeby 
wychował, zawiadomcie do policji, 
ochrzczone z wody, na imię Kry- 
styna, Rokiciny*. 

Jak dotąd bliższego adresu 
Stanisława Borowskiego nie usta- 
lono Dzieckiem zajęła się chwilo- 
wo policja. » 

bm e m 


DZIENNIK SPORTOWY. 


O mistrzostwo świata, 


Mistrz Europy w wadze półci 
wyjechał do Ameryki, gdzie 
świata z zawodowcem 


Fi 


ężkiej Adolt Heuser (z prawa) 
będzie walczył o mistrzostwo 


Rosenbloom'em (z lewa)., 


A a 


Zawody o mistrzostwo Ł.0.Z.P.W. 


Rozgrywki w klasie A zostały ustalone 


W sobotę miał się odbyć ostatni 
mecz o mistrzostwo SA klasy 
A, między Hakoahem a Or anem, 
jednak wobec zawieszenia oby- 
dwóch klubów przez ŁOZPN. za 
nieuiszczenie składek, mecz został 
odwołany a klubom przyznany 
obustronny walcover — fak że 
rozgrywki w klasie A- o mistrzo- 
stwo zostały ostatecznie  ukoń- 
czone. 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
sie natomiast na boiska DOK. o 
godz. 16.30 pierwszy mecz między- 
grupowy o wejście do klasy A 
między łódzką Makabi a Krusze- 
enderem, który zapowiada się b. 
ciekawie, gdyż oba zespoły są u- 
ważane za najpoważniejszych kan- 
dydatów, s 


——— 


Na marginesie mistrzostw 


piłkarskich stolicy 


Czy Gwiazda będzie leaderem? 


Sprawa zdobycia przez ,war-|po 3 mecze do 
szawską Gwiazdę tytułu mistrza|dzie 5 meczów. 
nie jest, | tych 
zupełnie pewna. | pa 
prowadził w | tej zasadniczej sprawie zapadnie 


piłkarskiego Warszaw. 
jak się okazuje, 
Oto zarząd WOZPN, 


belki, a mianowicie jedną komplet- 
ną wraz z rezerwami klubów ligo- 
wych, a drugą tylko z udziałem 
klubów klasy A (bez rezerw), co 
okazało się nieformalne i prze- 
cwko czemu występuje zarząd 
PZPN. Tymczasem 


stala mistrzem według tej drugiej |"! 


rozegrania, a Sko- 
Każdy więc z 
klubów miałby jeszcze szanse 


w najbliższych dniach. 


Turniej tenisowy 
w Krakowie. 
W Krakowie w dniach 30 b. m — 


wiazda zo- |4.1X rozegrany zostanie turniej te- 


o narodowe mistrzostwo 


j— 
| | Strz, 


$ Triumf—p. Schönfelder, 


tabelki. Co zaś do stanu tabelk Polski, przy a zysk czo- 
2 udziałem wszystkich drużyn kl. RA A) podej będzi grze 
A, wraz Z reservari ligowemi, to pojed kriya "= Rea A 
rowadzi tutaj. Gwiazda x ' 5 

przed Skcą 22 p. AZS. i Skodą 12 par, w grze pok Jadów 
pò 21 pki, jednak pierwszymj21 par i w grze par. 
trzem klubom pozostało ieszcze nei 


TEATR LETNI: „Moja panna mama“, 
QASINQ _Żona na jedną noo 

ADRJA: Fatalna pomyłka. 

CAPITOL: „Powrót dò życia” 

CZARY: „Ulnbienica Maharadże? 
CORSO: T „Klątwa rodu Mandarynów” 
Il „Z Byrdem do bineuna. 

DOM LUDOWY: „Taniec wśród sorc", 

ARANN=RINO: „Tabn” 

METRO: Patalina namvlka, 

MIMOZA: „Błękitny ekapress. 
WIATOWY: 1 „Dlablion z Trypolisu", 

JI „Walka o step*. 

PALACE: „Zbrodnia” 

PRZEDWIOŚNIR: „Salto mortalo“ 

RESURSA: „Królowa huzarów* 

RAKIETA: Nad ranem. 

SPLENDID: „Śedztwo* 

ZAORĘTA „Królowa Połndnia* 


TeatrLetni w Parku Staszica 


Dziś | codziennie wierz doskonała 
komedja Varnealla „Mola Danna mas 
ma* skrząca sią wykwintnym pary» 
skim humorem, w koneertowem wyko- 
n*niu p, Niedzinlkowskiej, Tntarkie- 
wios Woskowskiaj, Bradniewiera, Sru- 
berta, Woskowskiego I Groliok lego, 

Początek o godzinie B-ej wiecz, 


PROGRAM RADJOWY. 


"Lódź. 


Piątek dnia 26 sierpnia. 


1158—12.05 Sygnał czasu a Warszawy, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, 

1205—12.10 Odczytanie programu na 
dzień bleżący, 

1210—1220 Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej 

12.40—1245 Komunikat meteorologics 
ny. 


Lódź domaga się 
utworzenia wlasnego 
okręgu hokejowego. 


W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dzie się w Warszewie Walne 
Zgromadzenie Polskiego Związku 
Hokeja Lodowego.“ Na posiedze- 
nie to, kluby łódzkie zgłosiły 
wniosek o utworzenie własnego 
|okręgu hokejowego, gdyż zgodnie 
ze statutem PZHL, do utworzenia 


| własnego okręgu wystarczą 4 klu- 


by hokejowe, zaś w Łodzi istnieje 
|5 klubów, Na Walaem Zgroma- 
jdzeniu, kluby łódzkie będą repre- 


| zentować: ŁKS — p. Lange, Union 


p. Dreger, Makabi — p. Zajdler, 
Kl. Sp. — p. Gruszczyński 
Utwo: 
rzenie samodzielnego okręgu ma 
dla Łodzi b. ważne znaczenie. 


Kto prowadzi niedziel- 


ne mecze ligowe. 


Na niedzielne mecze ligowe wy- 
znaczono następującą obsadę sę- 
dziowską: Legja — Czarni w War- 
szawia p. Arczyński, Cracovia — | 
Warszawianka w Krakowie p. War- 
dęszkiewicz, 22 p. p. — Pogoń w| 
Siedlcach p. Walczak. 


„Sportowe zaręczyny” 


z 4 wr = a 


Słynna tenisistka niemiecka Hilda 

Krahwiokel zaręczyła sie z duńskim 

tenisistą Sven Sperlingiem, Powyże! 

widzimy tę „sportowa“ parę narse 
czonych 


| kręcie „Kościuszko*. 


zecie, że e mieście były ro; 
= pożarna oblewała go wodą. 


małżone. 


| na 


1932 r, 


12 45—14,94 Płyty aramofonowe 

ACHA Przerwa. 

13.55 —14.10 Płyty gramofonowe 

14,10— 16.95 Przerwa 

15.55— 18.15 Płyty gramofonowe, 

16.55—1640 Komnnikst Centr. Pinra 
ptrorreiotoega dla żeglugł 1 ry- 
aków. 


16.40—17. „Czy tatninja nieśmiertalnośo 
SIA? — wygł. prot. Miobnł 
17.00—13,00 konoërt w wyk. Ork. Dętej 
Związka Zaw. Mnzyk. Reon Pol- 
skle) nod dyr. Andrzeja Rromka, 
18.00—'2,90 Odezyt, 

18 20— 10,15 Muryka lekka I tnneczna z 
kawiarni „Gastronomia* Orkiestra 
pod kler. Maksymiliana Ronczki, 

16.15—10,45 Rozmaitości, 

10.851045 Prasowy Dziennik Radiowy, 

10.45—2000 Komunikat izby Przem, 
Randi. w Łodzi, odezętania progra 
mu na dzień następny, repertuar 
tentrów, 

20.00—21.50 Koncert symfaniezny sè 
studja Wykonnwny; Orklestra Ph 
Waran pod dyr Grzegorza Pitelber- 
ga | Wacjaw Niemczyk (skrzypce! 
W przerwie koncertu feljeton mu 
Pyorny 

21.'0—21,55 Dodatek do 
Dziennika Raajowego 

2105—2200 Komunikat GŁ. Wojsk St. 
Meteor, dia komunikacji lotaluzej 

2204—2240 Muzyka taneczna 

22 40—27,50 Wiadomosół sportowo 

12.00-23.50 Muzyka taneczna. 


Z GIEŁDY. 
Urzędowa ceduła giełdy 


warszawskiej 
z dnia 25 sierpnia 1932 r. 
CZEKI. 


Prasowego 


Belgin 123.95 
Gdańsk 173.80 
Holandja 359.25 
Londyn 30.82, 30,34 


Ste. 7, 
— w 
N- York ozeki 8.92 
N. Tork kabel 8,925 
Paryż 34.93 
Praga 26.30, 
Szwajcarja 173.50 
Włochy 45.78 
Berila 212.15 


AKCJE. 
Bank Polski 77. — 79 — 
Lilpop 12 50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 
Jo pożyczka bulowi. 36,25 
4/9 inwestyoyina 970 94.75 
6%/o dolarowa 5475 
40/5 ” 4.75 48.50 
?/ostabilizacyjnn 52,84 53.25 52.18 
41/g0fo ziemakie 21. 38.00 
59% m. Wnrszawy 53.— 58.25, 58.50 
59.25 
twa kolejowa 101.00 
Tendencja słaba. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dnia 25 sierpnia 1932 r, 


Ceny orjentacyjn za 100 kz. 
to zł. 15.19 — 15,68 
» 24.00 — 25,00 
jęczmień A „ 16.25 — 16.75 
a R » 16.75 — 17.75 
jęczmień browarowy 18.60 — 19,56 


pszenica 


owies = 12.75 — 13.28 
mąka żytnia „ 25.75 — 26 75 
mąka pszennm „ 4050 — 42,50 
otręby żytnie  „ 10.25 — 10.50 
otręby pszenne „ 9.75 — 10.75 


otręby psz, gr, „ 10.75 — 11.75 
Usposobienie ogólne słabe. 


= 


Tragiczna śmierć ko- 
larza, 


Znany kolarz Zduńsko-Wolskie- 
go Klubu Sportowego, Stanisław 
Markiewicz został w czasie trenin- 
gu najechany przez samochód tak 
nieszczęśliwie, iż wypadek przypła- 
cił życiem. 

Pogrzeb tragicznie zmarłego ko- 
larza odbędzie się w dniu dzisiej- 
szym, przy udziale delegatów klu- 
bów łódzkich i ŁOZTK. 


Wyjazd naszych olim- 
pijczyków z Ameryki, 

Odjazd polskiej drużyny olim- 
pijskiej z New Yorku na okręcie 
„Pułaski* nastąpi w dniu jutrzej- 
Szym, t. j. w sobotę. Obecnie nasi 
zawodnicy zwiedzili już St. Louis, 
Buffallo, wodospad Niagarę, Fila- 
deliję i przybyli *do New-Yorku, 
entuzjastycznie witani przez roda- 
ków. Wyjazd do Waszyngtonu od- 


,wołano, gdyż prezydent Hoover, u 


którego nasi zawodnicy mieli być 
przyjęci na audjencji, jest nieobecny. 
Co do Walasiewiczówny, to poje- 
chała ona celem załatwienia swoich 
prywatnych spraw do Clevelandu i 
wyjedzie do Polski później na o- 


CO KTO WOLL 
Lekarz: Dlaczego pan nie 


chce używać tego lekarstwa? 
ij i myśl, że to piwo! p 
acjent: To już wolę napić 
się piwa i pomyśleć sobie, że to 
lekarstwo. 


BARBARZYŃSTWO. 
lzaak Pomeranz czyta 
roz) ia 


Pomeranz odzywa się głośno. 


MIŁA NADZIEJA. 
(Nor ró po ślubie młody 
pyta: 


owam 
raz, 


w 28 ktualnie?... 
y 
tłumu 


ruch 
kiś hód? 
E e o Nie Kalwin 
wać z s do 
by x o pa Hi chodzę 


jedyny 


— Patrz tylko, 
Cipek odchodzi, - 


mogly PR 


Rekord w rzucie kulą 


W Cleweland, na międzynarodowych 
zawodach lekko-atlstyckich astano= 
wit widoczny na powyższem zdjęs 
ciu Leo Sexton nowy rekord w rzu+ 
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Początek seansów w dni powsz, © godz. 4 p. p. 
MI-FO gr 


Następny program: 
Kupony ulgowe po 75 gr ważne na 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za* 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludskiezo są 


Ruptura staje się wielką 


bardzo niebezpieczne. 
spowodować może 


jak głowa ludzka | konewka 
powikłunia klszek | śmierć 
Specjalna lecznicze bandałe ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
plebezpieczniejsze | najzastarzalsze raptary ü 
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POCOODOOODOOOOODODOOOCODOOOOCODOOODOOOGOUWAL OOLDOODOODODDOOCOCOLOCUOU JI 


Og wtorku dnia 23 sierpnia i dni następnych 


SALTO MORTALE 


W rolach głównych: Gina Manes, Roger Maxime i Daniel Mendaille. 
Nad program aktualności filmowe. 


par r a E E E E 
w niedziele | święta o godz. 2 p p. Ostatni sesns o godz 1U wiec Ceny miejsc: | —1.25, 11—%0 gr. 


Na 1-szy scans wsżvstkie miełscą po or 


„Na 1-szy scans wszystkie mietsea po 60 Or umami 
„ROMANSE CYGAŃSKIE'* w rolach tytułowych Brygida Helm I Józet Schildkraut. 


wszystkie miejsca we wszysikie dni z wyjątkiem sobót niadziel | świąt. 
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Z prawami gimnazjów państwowych 


ŻEŃSKIE GIMNAZJUM TOW. „KULTURA“ 


w ŁODZI, ul. Wólczańska Nr. 123 (tel. 174-85). 
Zapisy kandydatek do wszystkich klas gimnazjum przyjmu- 
je sekretarjat codzierhie od godz. 10-ej do l-ej w południe 
Opłaty niskie. 
Za dzieci pracowników państwowych czesne wpłaca Skarb 
Państwa. 
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| płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne 
Srtnezne nogi | ręce. 


Świadectwa pochwalne stawili Prof. Uniwersyt.: Prof Dr. R. BARĄCZ. 
Pr. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B, KIELANOWSKI | wielu moyeh. 


Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT, ortopeda ze Lwowa. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter, Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste Jnwienie się chorych bezwsronkowo jest konieczne 


Równocześnie sekretarjat przyjmuje zapisy do prywatnej 
szkoły powszechnej Tow, „Kultura'*—opłaty od 15 do 25 zł. 
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Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Urvdzkiego w Ło 
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Doktór med. 
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Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. — dzi, rewiru 14 zamieszcaly w Łodzi, 

przy ul. Al. |-go Maja 54 na zasadzie e 

PODZIĘKOWANIE. art. 1030 U. P, ©. ogłasza, że w dniu Chorcby skórne, wenery- pad „Simder” 

Tą drogą skladam serdeczne podz ękowanie WP Dyr. |. RAPAPORTOW! zamieszkałe- 2 września 1952 r. od g. 10 rano w Ło czne i moczopłciowe. O ać 
mu w Łodzi przy ul. Wólczarskiej Nr. 10 za vmiejerne j celowe zaaplikowanie mi bandaża dzi przy uł Łakątnej nr. %5 odb nuczyciei jęży* 
przepuklinowedo Jego metody, w którym czulą sę bardzo dobrze, jestem zdolny do pracy dzie się sprzedaż z przetargu barn À UL. 6-yo SIERPNIA 2 kadacińskiego 
zawodowej. Byłem operowany na przej uklinę, lecz po 4 tygodniach ruptura powróciła. Uziś cznego . ruzhomości, należących daf Przyjmuj 3 | Me 15 godzin wol- 
dzięki WP. Dyr. |. RAPAPORTOWI czuję Się zupełnie zdrów, Berka Landaua i składających się z do a od 8—8.30 rano od 2-ej ayan „Zgloazskla 
mebl‘, oszacowanych mm sume zi. 6%0 o 4-ej popol. i od 8-ej—do 9 w., | sub „A Z* redakcja 
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w niedziele i święta od godz. 


DMT TAES cuomości moga być sprzedane niże 10-ej do 1-ej w poł. m 
ceny szacunkowe Dla pań oddzielna poczekalnia. imimmimm 


Łódź, dnia 17 sierpnia 1932 r. 


Komornik ST. DULKOWSKI Dla niezamożnych ceny lecznic. 
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na skrzypcach |=... 


oraz korepetycji. kafl.szamot polect 


T Gimnazjum Źańskiem 3 E. NASZGZYÓSKIEJ Í 


z pełnemi prawami (kategorja A) 


ul. Zielona Nr. 15, tel. 219-00 


godz. 9-ej do 14-ej, 
III) rozpoczynają 


Do skt Nr. E 1398 1932 r 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzkiego w Ło: 
dzi rewiru 14, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al, l go Maja 54, na zasadzie 
art, 1050 U, P, C.ogłasza, że w dniu 2 
września 1952 r. od g, 10 rano w Łodzi 
przy ul. „ródmi ejskiej Nr, 18 odbędzie 
się Sprzednż z przetargu publicznego 


„śi mn a 


kancelarja przyjmuje zapisy od 22 sierpnia od 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas (prócz 


5 się 2 września. ruchomości należących do firmy „Gros 
b igs ac eA 1 września r. b. sbart i Fafika s w skła Popo się Wiadomość: ul, Wólczańska Ne 138, „KOŹMINEK* 
z 58 szuk towaru sztrelchgarnowego | lewa ofic: m. 16. Główna 51. 


z wigońją zw. Nopkl ogółem 1500 met- 
rów oszacowanych na Sumę zi. 5200. 
Łódź, dnia 11 s'erpnia 1932 r. 
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Zakład Krawiecki 


CÓW Doktór Komornik ST, DULKO WSKI. S i N ak 
. 

Spork leisk o akt Nr, i siawa INOW 

"Gllednice Domaca Szk +REIC H E R Ogłoszenie. 28 ul. tanisiaw 162 (róg Głównej) 


Posta $tładnea Pomocy Szkolnych 
„OTUS“ 


WARSZAWA — Nowy Świat 33. 
poleca 
pomoce i meble szkolne, książki i artykuły 
biurowe dla szkół, instytucyj oświatowych, 
biur, urzędów i t. p. — Ceny dostępne 
wysyłka odwrotną pocztą. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 12-go zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Piremowicza Nr, 7 na zasa- 
dzie art. 1030 U. P:C ogłasza, że w 
dmu 5 września 1952 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 11 Listopaca 161 od- 
będzie się sprzedaż z przetargu pub- 
licznego ruchomości należących do 
Romana Litke i składających się Z 
mebli oszacowanych na sumę 21. 750. 

Łódź dnia 20 sierpnia 1822 r. 
komornik A. JAROSZYŃSKI, 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


L. POŁUDNIOWA 28. 
Tel. 201-93. 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 
w. w niedziele i święta od 9—1. 


Dla niezamożnych ceny lecznic 


poleca na rok szkolny 
garniturki uczniowskie oraz płaszcze 
i czapki do wszystkich szkół. 
Robota pierwszorzędna. Materjały mocne 
Firma egzystuje 30 lat. 


SZEWCY 


LaaanknAA 


= +29 
Henryk Rygier. ż vV: S 
izby Pracy (Samorząd gospodarczo- społeczny + O BI A D y wodu Najtani być w każdej 
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2 domowe, smaczne i TANIO * 
wydaje ll Listopada 20 
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z mieszkaniem 
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w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. 


Naklad wici Składnicy Pomocy Szkolnych 
Cena 3.50, e | € (Konstantynowska) poprze- 
z czna oficyna — II wejście, 


; Str. 1 „OTUS“ 
m. 18, parter. 


ea nabycia we wszystkich księgarniach. 
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: GBBOJJGEJEECE. 


dzimierska Nr. 44. 
Telefon 158-38. 

Specjalność: 

detaliczna sprzedaż zelówek 


trwałych na wodę. 


0€0€0600€0600005000300060006000 | DWIE kino-teatry 


FTETEFTY i Po raz pierwszy w Łodzi. — Po raz pierwszy w Łodzi. 
M ETR 0 ; Ulubieniec kobiet George O'Brien w sensacyjno-salonowym filmie 


Jana, FATALNA POMYŁKA 


— — — Nad program: „,Miłostki księcia Pana'* w roli głównej Jose Mojica 
który zachwyca—oszałamia i wzrusza. 
Ceny miejsc popularne. Sala specjalnie wentylowana. 


CENY OGŁOSZEŃ: CENY PREKUMERĄTY: 


AT E w Łodzi zł. 500, z odnoszeniem do domu. Na mer; 
ejl sł. 480 — Prenumeratę przerwać możuą tylko I-go 1 15 do 
każdego miesiąca, 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. & 0 0 


ADRIA 


Za wiersz milimetrowy 1-lam. (strona 5 tam.) przed tekst:m | w tekście 40 
Ta tekstem | komunikaty 50 gr., nekrologi — 25 gr. ZWYCZAJNE zu 
wiersz milim. (strona 10 łamów) 10 gr, odloszenia droge 1) gr. za 

ayaz, edge 01 zł. 100. Ma poszukujących pracy 5 aean aj- 
ażej, firm zegranieznych © 100 proc. drożej. Za terminow e r. — O.loszema zamiejscowe o 5) or oc 

fit Iki, które nie zmienia ogion ara ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin'stracja nie odpowiada, 
RTG” zapłaty = zatodniczo reż zenia, nie obowiezują wydawnictwa do powtórzenia tego ogłoszenia |ub 
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Redacuje komitet, redaktor odpowiedzialny: Karol Pietrasiak, 


W drukarni ul, Piotrkowska M 86 


